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Rok 1918-1947
Józef Piłsudski w  Jednym ze swo­

ich przemówień, opisuje genezę po­
wstania rzęiln Moraczewskicgo w 
1913 r. bezpośrednio po upadku 
Rz- • Ludowego w  Lublinie. Opo 
winda o letn fnk lo wezwał kapitana 
Legionów Jędrzeja Moraczewskicgo, 
kazał mu stanąć na baczność i w 
formie rózkaztf zakomunikował ob. 
kapitanowi że zoslał mianowany pre 
mierem.

Tak mianowany premier sprawo­
wał rządy około dwóch miesięcy I 
na k;1ka dni przed wyborami, które 
wiały odhvć się w styczniu 1919 r„ 
nagle i niespodziew ani uslępił, — 
zmuszony oczywiście do tego kroku 
przez Nnczelwkn Państwa — Józefa 
Piłsud-^iepo. który Jego następcą 
zamtnnownł Paderewskiego.

Ten manewr miał na celu, zdez. 
orientowanie zwolenników lewicy, 
wykazanie narodowi,- że Piłsudski 
przeslaje opierać sie wyłącznie na 
lewiey snmłczncj, .m iał skompromi­
tować Moraczewskicgo, PPS i Wy­
zwolenie.

1 cel '»n został w  zrcnetnnśei osia. 
gn:elv. Zaskoczył ws7vs'k'ch. S’ ero 
k'- koła lewicowych wyborców, dżin 
łączy partyjnych i kandydatów na

r0 n,n w okresie naigoret- 
szei walki wyborczej, na kilka dni 
przed głosowaniem, spada w !eść że 
ich rtrem-er. przedstawiciel P. P. S., 
rzpernik lewicy usfenuie a rząd iwo 
rzy Paderewski przedstawiciel p ra­
wicy. Lewica, osłahion? tę grę Pił­

W Palestynie naprężenie wzrasta
Władze iterroriści żydowscy 
znnznie zsostezasa środki walki

. (RRC). W Palestynie I rok skazujący młodego 2yda na kar.LONDYN, 1.
władze brytyjskie stosują surowe środki 
w walce z działalnością terrorystyczną. 
Ostatnio wprowadzono na terenie całej 
Palestyny godzinę policyjną w czasie od
7 wieczorem do 7-ej rano. .
W obławach ujęto 50 osób podejrzą 

nych o zhiczowanie . żołnierzy • brytyj­
skich w drodze represji za stosowanie 
kary chłosty wobec członków organiza 
cji terr.1ry5lyc-zn.vcb.___

eOrgąiiizacia Irgiind Zwei l.eiimt roz 
rzuciła ulotki, w których przyżiiaje .się 
do wymierzenia chłosty żołnierzom bry ­
tyjskim oraz iiświadcżą, że-jeśli cidosjn 
wobec-Żydów będzie ząstosowaua nad»l 
to żołnierze -brytyjscy będą raliici.. ■

Główny dowódca wojsk brytyjskich w 
Palestynie gen. Bącker wyda łnowy ,wy-

sudskiego, przegrywa wybory. Re­
akcyjno klerykalna prawica trium. 
fuie na całej linii.

Tak rozpoczęł swój ciężki żywot 
młody naHamenlaryzm polski.

Szukając przyczyn ówczesnej klę­
ski wyborczej zaczęto ję przypisy, 
wać kobietom, które wówczas po 
raz pierwszy w  Polsce otrzymały 
prawo głosowania. Oczywiście że w 
ńwvm okresie, uświadomienie poli­
tyczne kobiet może n;e stało na tvm 
-poziomie lek dziś. a’e wł"śn’e dla­
tego, że w  wielu wypadkach nie 
rwały wyrobionego sadu: głosowały 
tak, iak ich mężowie, oicow’e czy 
bmcia. n ’e mogłv wiec decydować o 
kiesce czy zwycięstwie którejkol­
wiek ze stron.

P rzvczvn v  t’ ’e«k'
Przyczyna kieski leżała cdz:e’p 

dz-e, i dużo głebieJ. Początek roku 
1919. to zaledw!e ki'ka miesięcy no 
ukończeniu pierwszej wojny św ’a- 
thwei. U sąsiadów Polski od wscho­

Serdeczne życzónia 
Noworoczne

CZfcCMKOM I SYMPATYKOM 
P PS  _  MASNYM CZYTELNIKOM — DZIENNIK SOCJA­
LISTYCZNY
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AGENCJA ŻYDOWSKA WOBEC 
RZĄDU. BRYTYJSKIEGO

LONDYN, 1. 1- (PAPI. Zapowiadają.

T ry § v e  L ie  w y r a ż a  o p ty m iz m
LONDYN, 1. 1. (BĘC). Sekretarz. Ge­

neralny'Organizacji Narodów. Z jedno, 
czonycb udzi.elił wywiadu przedstawi 
cielowi * jednego z dzienników nor-we 
skich. ;

Trygye.Lie, po,wiedział m. in., że o. ile 
do niedawna, jeszgzę, w związku z dzja- 
łalnością ONZ panował, pesymizm — 
i zwątpienie, ostatnio po zakończeniu

du, zachodu i południa szaleje rewo­
lucja. Rozgrywka między praw icę 1 
lewicę społecznę, kończy się’  zwy­
cięstwem lewicy tylko na wscho­
dzie. W innych państwach elemen­
ty prawicowe wystraszone, z po­
czątku ustępuję ale orientując się 
szybko w  sytuacji, reorganizuję 
swoje szeregi i występuję do kontr­
ofensywy. nnarte o si’ną podstawę 
ckonomicznę — wielką własność 
ziemską j kapitał. Wygrywa obszar­
nik i fabrykant, przegrywa chłop t 
robotn:k. Przegrywa dlatego, że le­
wica była od początku rozbiła i o- 
słahiona a rzędy lewicowe opierały 
się na potencjonalnej sile mas ludo­
wych. ale nie miały oparcia mate­
rialnego. ekonomicznego i milltnr. 
neffo. Rezknrn’e grasowały bojówki 
prawicowe, złożone z byłych woj­
skowych. fmansowane przez ciężki 
przemysł, organizuięc ..pucze'* mor- 
dnięc działaczy robntn’czvch. (Wę­
grę — Włochy — Niemcy).

Może dobrze jest przypomnieć dztś 
owe czasy, ów rok 1918/19, dziś po

bliską wizytę w Londynie prezesa no­
wego kondtelu wykonawczego sjonistów 
Ren Gouriona, rzecznik Agencji Żydow­
skiej oświadczył, że nie należy mówić 
o jakimś zerwaniu stosunków niiędz' 
rurhem sjonistycznym a rządem bryty; 
skim.

Wyraził on nadzieję, że rząd bryty1 
ski przynajmniej częściowo zaaprobuje 
sjonistyrzny punkt widzenia w sprawie 
podziału Palestyny i ustanowienia pań 
siwa żydowskiego.

3esji generalnego Zgromadzenia ustąpi) 
on... przed „trzeźwym optymizmem.

Administracja ONZ przystąpiła ener­
gicznie do pracy. Ostatnie, uchwały Ge­
neralnego Zgromadzenia dają powód do 
nptynfstycznego traktowania działalno 
ści ONZ i rokują nadzieje, że dalsza 
praca rozwinie się w pozytywnym kie-

I 28 latach, po okresie w  kfór<m prze­
żyliśmy panowanie faszyzmu, drugą

. wojnę światową i upadek faszyzmu.
1 Jednę praw dę zdobyły masy ludo­

we nauczo-ne bolesnym doświadcze­
niem, że zdobytej władzy nie należy
oddawać dobrowolnie.

; Pouczającym symbolem jest dla 
! nas Jędrzej Moraczewski, który sta­

jąc na baczność b rał rządy i tak 
samo stojąc na baczność oddawał je

j bezwolnie w  inne ręce.
i \Y Polsce poznaliśmy faszyzm ro- 
i dzinnego pokroju i w oryginale nie­

mieckim. Ani jeden ani 1 drugi nie 
i wróci więcej na naszą ziemię bo 

masy ludowe nauczyły się rządzić ’
I w ierzą mocno i głęboko w  swoją-si-
i łę' -
I Słyszy, się często słowa krytyki o 
! źle przeprowadzone] reformie ro l­

nej. o wadliwym funkcjonowaniu u- 
pnństwowionych fabryk. Bvć mnże, 
że nawet ta 1<rylvka nie jest bezpod­
stawna. Ale należy pamiętać, że l 
reforma rolna i upańslwowtęn:e 
przemysłu’ rozpoczęte zostały w  o- 
kresie toczącej się wojny, a.dokona­
ne w  temnie błyskawicznym. Za­
pewne mają usterki czy błędy, na­
praw ić je to rzecz czasu i sprawa
fachowców.

■ Zagadnienie leży na innej płasz­
czyźnie.

' Taft jak błyskawicznie przepro­
wadzono reformy snołeczne, tak 
błyskawicznie unieszkodliwieni zo­
stali obszarnicy i magnaci, bankie- 

j rzy kapitaliści 1 fabrykanci, wyrwa.
1 no im podstawę ich istnienia, po­

zbawiono środków działania1. 
Obejmując władzę w  1944 r.  masy

' ludowe oparły się o solidną podsta­
wę, chłop dostał ziemię, robotnik 
pracuje w  upaństwowionej fabryce.

19 sfvczn’a
19 stycznia odbędą się wybory, 

maję one być wyrazem nie tylko 
dojrzałości politycznej j woli mas 
Indowych, ale stworzyć podstawę 
dla przyszłego rzędu, który w  obec­
nych ciężkich i trudnych warunkach 
będzie kierował losami kraju. Nowo 
wybrany sejm będzie sejmem -kOfU., 
stytucyjnym, ma wytyczyć PÓfsce' 
nowe drogi rozwoju

19 stycznia odbędzie s 'ę  bezkrwa­
wa walka karlką wyborczą o u trw a­
lenie zdobytej władzy, o utrwalenie 
demokracji.

19 stycznia ’ musimy zadokumento­
wać wobec zagranicy; że-nasze za­
chodnie granice..są niewzruszalne i 
że. ich będziemy, bronić, i wreszcie 
19 stycznia niech będzie zapow e- 
dzią dla rodrimej reakcji, że rok 
ISIS nie może- się w  Polsce powtó­
rzyć, Stefania KrygLerows-
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Dzień rachunku
Przy kadrą każdego odcinku przfby 

te/ drnyl warto /eit ram kle trąbić ze­
stawienie osiągnięć, testamlruis pety- 
łpmnyrA resulitttAw, nie pow lp ib ic t tei. 
rmem braków I ńffdiiro. Rąwtctn tylko 
SiiiiadomoSf pełnego 'obrazu rzeczywi­
stości mole stwnriyć podstawę dln 
skutecznego działania w przyzztoM, dla 
wytyczania w/alciwych dróg.

Poza wszystkimi cechami zewnętrz­
nymi I poza nowgm odmiennym kllmn 
tern pracy I maiki o fuolnotć I dobrobyt 
powszechny. /est col /eszcze, fo  odrói- 
nia zasadniczo chmllę obecną od okrezn 
refima przewrzeln/owego, Od okresu 
rządów iannr/1 I pól/amnego faszgzmu. 
Tym momeniem odrótnta/ącym fest 
brną wewnętrznego zakłamania, zrozu­
mienie wszystkich stron Istniejące/ rze­
czy wtslolct, ukształtowane/ w trudnych 
i cicłklch latach powo/ennych. To zro­
zumienie, ogarniafące nie tylko ogrom 
pozytumnych oslnąrdei, alt stęga/ącct 
krytycznie do głębi mssgitktch Wfrfrt.
I mad. nie jest mnie powszechne. Obór 
polski#/ demokrac/l zda/e sobie jednak 
doskonale sprawę, te kroczenie niełat­
wą, pełną wysiłków I potarlęcenta dro­
gą. musi mleć za warunek nie zachly 
slywanle sl( katdym ya/drobnle/szyn: 
chołby rezultatem pracy, ale przeciw, 
nie — razrótnlanle w obrazit ttdoici 
plam /asngch I ciemnych.

Wiemy, źe krytyka własnych poczy­
naj n<e zmnsze jest prtg/einnn, ale fest 
konieczna, gdy tlę th te  tworzyć lepszy 
priyszlotć dla Idących pokoleń, dla ca­
łego narodtf, którego buł opiera sl( no 
codziennym wysiłku wielkich mas pro 
eownlczych, badafąeych potęgę państwa

Przy końca Starego Roku Obóz pol­
skie/ demokrac/l, którego głównym 
członem fest so/usz związanych z umo­
wą parli! robotniczych, mole spolrze/ 
spokoinie i  z dumą s /n ,^;: ' w oczi 
wszystkim, którzy odwatny czyn lwia, 
ta pracy, blorąceyo w swe ręce wielką

. historyczną odpnwledztalnuli, pery/ęh 
z tzien/nolclą i często tle maskowaną 
nlcchcclą.

Obłuda pscudodembtraiiw, nie thcą- 
cych zrozumień, te ftzaryyklem spoko/- 
nego kontynuowania rozpoczętego dzle 
la. /eęt fednoli calega narodu, u/ayml- 
la się wtedy, gdy sławka przyts/olcl 
narodu I państwa rzuconą została na 
szalę wyborów do Sejmu Ustawodaw­
czego.

Spnkóf I duma nie wynika fyna/mniei 
z przekonania, te  okres miniony byt 
tylko czasem dokonań bezbłędnych 
Bynalmnlcf, mamy pełną twiadomolf. 
ie miele jeszcze /esl do poprawienia 

Patrzymy w prrnszloti z pelnnm 
z-oi/nni-m I z głęboką w'a~ą. ie zadnnlrt 
które porastają jeszcze d.o spełnienia, 
wykonamy i po obranym szlaku Ili 
będziemy naprzód.

Na sztandarach Polskie/ Porlll Socja­
listycznej wypisane /esl wielkie hasło. 
,.Xicpądleglo£ó i Socjalizm".

W obliczu rozpoczęcia nowego okresu 
mamy prawo slwierdzlf, ie ani na chwi 
le nie zachminlauflę wiernoló naszych 
szeregów dla lego hasła, dla tych nie- 
rozdzielnie ze sobą związanych po/ęć. 
I wierzymy teł, ie w nadchodzącym 
Nowym Roku zdobywaó będziemy co­
raz nowe pozycje, w pracy dla urze­
czywistnienia naszego wielkiego celu.

Na jedne/ z zewnętrznych tcian no-
mego partyjnego domu krakowskie/ oi 
gaylzącji PPS wypisane" są słowo 
-Niech ły/e N!cpodltgla, Suwerenna. 
Socją/islyczna Rzeczpospolita Polska".

I to jest nasz ccii
TADEUSZ SOLTAN.

R o z k a z  N o w o r o c z n y  
d o  W o j s k a  P o l s k ie g o

generałowie, admiralo- 
W IE, O FIC ER O W IE, PODOF1CE. 
R O W IE I SZEREGOWCY W OJSK 
LĄDOW YCH. LO TN ICTW A  I  MA 
RYNARKI W O JE N N E JI 

Pozdrawiam Was serdecznie w 
dzień Nowego Roku, w  pierwszy i 
dzień nowego okresu pracy i wysil- , 
kńw nad umocnieniem naszego woj- ! 
ska. n«d tnzdową 1’ci.ski Liniowej. | 

Pozdrawiam serdecznie, zwłaszcza ! 
Was — starzy żołnierze frontowi, to- ! 
warzysze bojów o niepodległość. — I 
Wielu z was opuściło Już szeregi Woj 
A a Polskiego, by w cywilnym tyciu 
•lale) pracować nad utrwaleniem wy- i 
wałczonego zwycięstwa. Wielii iesz- I 
cze pełni zaszczytna służbę i przeka­
zuje swe doświadczenie młodszym i 
kolegom.

Pozdrawiam żołnierzy nowego ro . J 
cznika. którzy szkolą się z pełnym 
zrozumieniem i zapałem, by jak naj­
prędzej «tać się godnymi swych star- ; 
szych kolegów — żołnierzy fronto- j 
wych.

Jeżeli dziś, dorocznym zwyezaiem. I 
podsumujemy osipgniecia ubiegłego 
roku, będziemy mogli z radością 
stwierdzić, że są one nie małe. Pok 
,946 bvł rokiem umocnienia władzy 
demokratycznej w Polsce, której n!kt 
I nic nie jest w stanie teraz zagrozić, j 
bo ma ona fundament potężny w 
sercach milionów polskich robotni- , 
ków, chłopów, inteligentów i żołnie, 
rsy.

Rok 1946 bvł rokiem budowy s'lne- 
go Wolska Polskiego, wolska godne­
go pod wzgjędem wyszkolenia i tra­
dycji holowych zająć pierwsze miej­
sce wśród nailepszYcli armii świetn. 
Szczególnie duże sukcesy osiągnęliś­
my w  poorąwip wyposażenia żołnie­
rza* Dzięki pnacy polskiego clibfia 
na roli i polskiego robotnika w prze- i 
myślę, zarówno wyżywienie. lak 1 i 
umundurownnfe naszego żołnierza 
•wyprawia się stale. StworzyPśmy no­
wy komuś podoficerów zawodowych 
tvch na'bliższych wychowawców żoł­
nierza. W pełni doceniamy ich zna. 
ozenie dla podniesienia wyszkolenia 
i dlatego otoczy,py i; ’.i specialną R-

Frzs&la sweW wśroSi energii 
s tonw e j

LONDYN, T. I. (BBCT. Komisja dla spraw kontroli energii atomowe) w po 
nledztalek wieczorem po długotrwałej dyskusji przyjęła amerykański projekt 
kontroli atomowej 10 ciii glosami przy 2 wstrzymujących się. Wstrzymały się 
Związek Radziecki 1 Polska, przeciwko planowi nie gosował nikt

NIEMCY BURZĄ SIĘ
BERŁN, 1. 1. (PAP). Ze strony człon­

ków brytyjskich alianckiej komisji kon­
trolnej zwrócono uwagę na wzmagające 
się nastroje antybrytyjskie w prowincji 
nadreńsko-westfalskiej — największej i 

j najdonioślejszej części »trefy brytyj­
skiej, obejmującej Zagłębie Ruhry.

Ogół Niemców- zajmuje coraz to bar­
dziej nieprzychylne stanowisko wobec sił 
okupacyjnych, co przypisuje aię czę­
ściowo trudnej sytuacji ekonomicznej 
w te jstrefie.

PLAN PODN IESIEN IA
EKSPORTU NIEM IECKIEGO
LONDYN 1. 1. fBBC). W Berlinie 

amerykański zarząd okupacyjny o- 
publikował plan podniesienia ek»- 
portu niemieckiego z  20 milionów do. 
larów w  roku 1940 na  80 milionów 
w roku 1947.

O ile eksport ten w  roku 1940 o- 
pierał się p-i.ede wszystkim na wy­
wozie surowce, o tyle w roku 1947 
będzśe on baaovvął na produktach 
przemysłowych jak porcelana, zabaw­
ki, artykuły optyczne, jubilerskie, 
drzewo i  L d, |

wagą 1 troską. W ciągu ubiegłego ro­
ku nastąpiło dalsze scemenlnwanie i 
Jednolicenie korpusu of:ecrsk;ego, W 
wielkiej pracy d l” Polski zjednoczyli 
«lę i znaleźli wspólny |ęzvk patriotów 
l dcniokralów polskiej) oficerowie z 
oddziałów partyzanckich, oficerowie, 
którzy walczyli w I i TI armii, w  
korpusie pancernym 1 w  armlj lotni­
cze! of:cęrowie z obozów leno-ckich, 
eficęrpwig » oddziałów polskich nu 
Zachodzie i młodzi wychowankowie 
naszych szkół oficerskich. Dhś woj­
sko polskie iest wyrazicielem nal'ep. 
Szych tradycji walk, Jnld© toczył z 
fa«rvjsmem żołnierz polski na wszy­
stkich frontach ostatniej wolny. W 
ciągu ubiegłego roku w dalszym cią­
gu pogłębialiśmy braterstw o broni 
Wojska Polskiego z injjymj orm’ami 
słowiańskimi. z potężna nasza tojus*. 
nlczką — Armin Związku R ndz 'eck 'e-  
go — w pierwszym rzędzie. Rok u. 
b'effłv wreszcie jeszcze bardziej za­
cieśnił serdeczną wieź wojska z Na. 
rodm. Wasza — żołnierze — pomoc 
w akcji siewnej i żniwnej, ofiarna 
praca przy rozminowantu pó) chłop. 
sk:ch. wasze zdecydowane 1'kw’do. 
wnńie resztek band faszystowskich 
przvn!osłv spokój I jłczpjeczeń«>wo 
współobywateli, prawo i ppcząd^k w 
państwie, a otoczyło was serdeczną 
Tniłośc’a j w dz:ec-->»ością całego na. 
rodu. W nowym 1947 roku czekalą 
Was nowe, trudne i  odpowiedzialne 
zadania f

Miisinty dołożyć wazeMeh 1 sta­
rań. aibv jeszcze bardz'ej podnieść 
jdeowość dyscyplinę oroanizacie i 
wyszkolenie Wniska Polskiego, zbroj­
nego ramienia Narodu. bv w len spo­
sób prryczvn’ć się do umocnienia włą 
<łrv ludu w Polsce.

Rok 1947 |est pierw*rvm rokiem 8- 
letmego planu odbudowy, pierw ­
szym rokiem waTki o to. by dać Na­
rodowi wielką ilo-ść żelaza , maszyn, 
narzędzi I butów, ubrań I ledz.enla.— 
Możemy zapewnić Naród, że i naś,

Z-ca Narzęlnegn Dowódcy WP. 
i wiceminisier Obrony Xsr™|,

Inż. MARIAN SPYCHALSKI 
gen. dyw.

Obecnie projekt ten zostanie poddany 
pod dyskusje Rady Bezpieczeństwa. Jak 
wiadomo, główne zastrzeżenia, jakie wy­
sunął ambasador Gromyko, dotyczyły 
stosowania prawa veta w odniesieniu do 
sprawowania kontroji nad energią ato­
mową.

Pomimo to jednak oraz „Innych uste­
rek" — jak się wyraził Gromyko — de­
legacja radziecka nie stosowała obstruk­
cji, ale dopuściła do powzięcia' decyzji. 
Sir A. Cadogan przyjął projekt bez za-
strzeżeń.

Wzmocnienie nadzoru granicy 
Zagłębia Saary

LONDYN, 1 X  (BBC). Władze fran-» Pisma francuskie podkreślają jedna- 
euskiej strefy okupacyjnej wzmocniły kowcż fakt, że wszystkie te zarządzenia*
nadzór nad granicą między tą strefą a 
Zagłębiem Saary. Wydano ctły szereg 
obostrzeń. Przekraczać granicę wolno 
tylko osobom posiadającym po drugiej 
stronie granicy bliskich krewnych przy 
czym przepustki wydane są na okres 
nie oluższy n li 7B godzin. I

żołnierzy, ni* zabraknie w walce o 
porządek i dnbrobyl naszej Oiczyzny.

U progu rfnwego roku leży akt 
państwowy wielkiej wagi, wybory 
do Sejmu Vs!8wodąwrze'go.-r.i^y Na. 
ród oczekuje o<| Scjniu- dalpićg(iź' u- 
mocnienia władzy ludu i pdkojiiwc} 
sląibilizacj; warupków pracy j bylu. 
Wiemy że tvlko zwycięstwo Binku 
Stro,nniciw Deinpkratycznycb zapew­
ni nam nienaruszalność granicy na 
Odrze I Nisie Łużyckiej, pozwoli pani 
poprowadź,# Ojczyznę do lepszej 
przyszłości, szybko realizować pl-n  
dolłrobylu. oraz usunąć szkodników z 

ó.stwowego Dlatego leź W 
iedzlalnośct za losy p"ń . 

. , . lu wzywamy Was, aby- 
ście głosowali na tych, którzy budu­
ją jedność Narodu, którzy strzec bę­
dą dobrze praw ludu 'pracującego, 
zdobytych w walce z faszyzmem, k!ó- 
rzy pracą swoją dotyciiczasową przy 
budowie państwa, mimo .przeszjtćd 
ze strony judzi złych i głupich spra­
wili, te  Polska jest krajem przodują­
cym w (Ktlwidowie spośró-.' wszyst­
kich krajów zniszczouych przez 
Niemców

ŻO ŁNIERZE!
Z Nowym Rokiem składam Wam 

j wrdcczne tv<ien'lą nowych osiagn eć 
i w pracy nad uinacnianicm Wojska 

Polskiego dla dobra Ojczyzny i  Naro­
du.

j Pogłębiąjeje waszą ideowość I w ie­
dzę fachową, doskonalcie w rk’ztał. 
cenie, uczcie się władać współczesną 
techniką bojową^ podnieście poziom 
dyscypliny. Pamiętajcie o pracy nad 
sobą i rozszerzaniu ogólnego wy- 
k«7t nłccnia.

Bądźcie te wazę tsm. gdzie jesteście 
potrzebni Narodowi, bo Wasza wzo­
rową | ofiarna służba dja Narodu 
jest podstawpwym elementem sijy 
naszej Ojczyzny.

Rozkaz ten o.lczsdyć przed frontem 
wszystkich oddziałów Wojska P o l­
skiego. \

, r „.v!u naó; 
i pełnej odp.n 
i siwa i Na

Naczelny Dowódca W. P. 
Miniątw Obrrtfiy NnmAiwe)

MICHAŁ ZYMH-RSKI 
Marszałek Polski.

FO R EjG N  0 F F IC 3  
ZA PR ZEC ZA

LONDYN 1. 1. (BBC). Bryłyjskie 
mintslerstwo spraw  zagranicznych 
zaprzeczyło energicznie pogłoekuai, 
|ake ukazały się w prasie francuskiej, 
jakoby między Wielką Brytanią a 
Stanami Zjednoczonymi przygotowa. 
ny był na wiosnę 1947 roku pakt wza­
jemnej pomocy*

Rzecznik ministerstwa spraw za­
granicznych oświadczył, że w  spra­
wie lej nie zaszły żadne zmiany od 
znanego oświadczenia m in. Bevina w 
tej sprawie.

SPRAW A RZĄDU w CHINACH
LONDYN, 1. 1- (BBC). Jak donoszą 

z Jenanu, sfery oficjalne chińskiej par 
ti! komunistycznej zaprzeczają wiado­
mości, jakoby partia ta nosiła się z za­
miarem utworzenia odrębnego rządu
chińskiego.

nie stanowią w żadnym wypadku ja­
kiejkolwiek manifestacji ze strony fran­
cuskiej przed zbliżającymi się rozmowa­
mi w sprawce Niemiec. „I.e Monde" — 
oświadcza, że Francja zastosuje się lo­
jalnie do każdej decyzji przyszłej kon- 
ferepcj)
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le la  inteligencji w  mdi® s s s ls ls t e r ó
(Przem ówienie Iow. dr. Bolesława Drobnera na  u roczystości od sło n ięc ia  sztandaru K oła Skarbowców  

PPS w  Krakowie)
Coś zmlcniłb się w polskiej rzeczy­

wistości! Kiedy sięgnę pamięcią 
wstecz do lat przedwojennych i po- 
równ-im je z.dnietn dzisiejszym to 
■wszystko wydalę się jakaś nicniożli. 
wośćią. Bo i jakżeż to! W prezydium 
zasiada m inister . socjalisto. członek 
PPS, odsłonię z polecenia Wojewódz­
kiego Komitetu Polskiej Parti i So­
cjalistycznej czerwone sztandar, a 
nie biało-czerwony, ani niebieski, o- 
ni biały, an; żółty, a czerwony. Prze, 
dc inną spora gromada czerwonych 
skarbowców,* świadomych socjali­
stów , którzy z racji swej przynależ­
ności parlyjnel nie zarobią na k are- 
rze, nie zaawansują ani o jeden sto­
pień służbowy. Skndżeście się wzięli 
w naszych szeregach?
JAK TO BYWAŁO DAWNIEJ
Przed wojną była inteligencja stra­

sznie szczupła w  naszych szeregach. 
Ci, klórzv znaleźli s 'c w  socialistycz. 
pych szeregach, podlegali szalonym 
rcoresioni. Nie otrzymywał’ stypen­
diów. nie otrzymywali po skończeniu 
Studiów posad, często relegowani z. 
m ’wersytetn ery politechniki zasTdi 
kad ry  agitatorów partyjnych, działa­
czy społecznych. Los inteligentów 
czerwonych nie animował lud.zi sła­
bych do angażowania się w ruchu 
robotniczym. A ruch socjalistyczny 
b y ł ruchem czysto roboto'czym Się­
galiśmy j na wieś, agitowaliśmy 
■wśród stintenterji, zyskiwnVśmv d'a 
sl"hie Ipilnoslkl nośród in 'e l:genei!. 
ale z natury swej przebo-owei ruch 
nasz n ra ł charakter czysto robotni­
czy. Pamiętam, że zdałem maht-e gL 
m nazjalną 45 ta, temu równocześnie z
jednym kolegą. skromniutk'm  cliło- j 
pączkiem. C.hc!ał zrobić ..urzędniczą 
karierę**. Opowiadał m; no pan i ta­
tach, jak ,o  ubrawszy „tużurek" na- I

T o w . Z y g m u n t  Z a w a d z i ł  
Przew. Miej. Rady Nar. w Krakowie

0 demokratyzację życia
Celem zorientowania szerokich mas 

robotniczy cli o najistotniejszych bie­
żących zagadnieniach samorządu mia­
sta Krakowa, w  pracach, zadaniach 
i* roli Mejskiej Rady Narodowej w 
Krakowie — podaję w  krótkim żary. 
s 'e  rozwój i ustrój Miejskiej Redy 
Narodowej, uwzględniając daleko­
siężne przeobrażenia jej obecnej 
dz ałalności.

Po okresie konspiracji — w  parę 
dni zaledwie po wypędzeniu wroga, 
już 24. I. 1945 r. Rada zb era  się na 
swe pierwsze jawne posiedzenie pr-y  
u d z r le  pełnomocników Rządu. Po 
wybraniu swego przewodniczącego. 
Rada dokonywa wyborii Prezydenta
i wiceprezydentów miasta i rozpo­
czyna swą pracę od najbardz ej pa­
lących zagadnień, tj. zaa^rowizown- 
nia miasta i rozwiązania kwestii 
m ies-k?n:owej. Pocza'k: były trudne, 
szczególnie pod względem finanso­
wym. W  tym czasie Rada składała się 
z 32 członków, z końcem kwietn:a li­
czyła już 40 i w reszcie,z czasem do­
szła do liczby. 70 człorków wchodzą­
cych w skład Ra-ły iako przedstawi­
ciele nartii politycznych zrzeszeń 
społecznych, gospodarczych eic.

Mieiska Rada Narodowa zb’era się 
lia plenarne posiedzcn:a raz na kil­
ka tygodni, jednak faktycznie urzę­
duje bez przerwy, a to nrzez swe 
P rnzvn'ium i liczne komisje, jak nn.: 
kultury ; sztuk:, finansowo-budżeto­
wa = ,. d.

T’,nieią również komisje, które n :e 
m e’ą charakteru stałego, lecz są po­
woływano do snecialnych zadań, jak 
nn. csM nio •  Obywatelska Komisja 
D '- v  N-rodnwei

Soeciałna komisja o szerokim za­
sięgu dz'"łan:a w  sens'e d-m.-krnfy- 
zac?! żrcia publicznego w Polsce, to 
Kcmis'a Kontroli Snnł—znei. Dzia- 
ło’T,-'#* swą rozpoczęła Kom!*ja Kon­
troli SiWeeznej przy M’ojsk:ei Ra- 
d’ e N -rodnwei w Krakowie w kwie. 
tr iu  1946 r„  podzielona na trzy sek­
cie kontreK: 1) adn” ifs tr re ’i n ’ ń- 
jdwowei. 2 ' samorządu n rc i'k 'ega , 
3) przedsiębiorstw państwowych o- 
ra ’ sz-ćHziein'.'

K om -ia Kon'ro'1 Społeczne'*w o- 
kres'« 9 miesięcy nrzenrowad - b  po. 
nad 60 kontroli. Materiał uzyskany w

zwany „angtezem" poszedł do „Fi- 
nanzdyrekcji" (Dyrekcji Skarbu), po­
prosił o posadę, dostał ją, więc przed 
stawił się „panu Hofratow;“ (Radcy 
Dworuit a jakże, radcy Dworu au­
striackiego), potem Panu Nadradcv, 
Panu Radcy. Panu Referentów', po­
tem jeszcze kilku potentatom „ fn an - 
com“, usiadł przy przeznaczonym dla 
siebie biurku. zatar, ręce, klasnął 
mocno i rzekł wesoło: ...a teraz po­
siedzimy se“ 30 latek, dost-nę eme­
ryturkę. kurne sobie jak’ dom->k z 
ogródk'eni: jakoś życie minie. To by­
ło marzenie przeciętnego inteligenta 
w  czasach ..auslriaek:eb“ .

PO HISTORYCZNEJ ORCE
A mv. tud-ie szaleni. ..elementy r !e 

odpowiedzialne"; „warchoły", mieli­
śmy !deały. ..marzenia ścietej głowy**; 
mieliśmy Jak!eś programy, zaintere­
sowania proletariatem. n!e mogliśmy 
się dorobić emeryturki, nie ściskali­
śmy rączek pana hofrnta. A dziś ’e- 
słeśmy magnesem, przvc!aeajscvm 
do sieh:e tveh. którzy wskutek gwał- 
townvcb przemian o h :s,orvcznel ska­
li stracili korzystne emerytury, a 
domki z ogrM kam’ nie wystarcza im 
nn skromne żye:e. T starzy, spracowa­
ni ludzie — sknrbnwey patrza na 
nas innymi oc"-ma. oczyma pełnymi 
nadzieli, że leźli ma s '“ coś na ich 
korzyść zmienić, io iylko przy naszej 
pomocy.

Sknrbnwey z czasów sannę,ł  u 'r z e ij  
s’ę osemotptpni. niemą ministra ł —i .  
cero Ma*us'ewsk!ego. którego defl.-i. 
cv'na polityka zm'szc-vła lbi. życTe. 
niema ,'*ł*b pn,»nt"tćw  w"7ofa'szpgo 
dnia k'órzv wyle-bati z Ryd’cm czy 
Peotrinm przez zalcszcżyćki most na 
da^k i Zachód, a ich pozostawili na 
ciężki los....

Może n ie 'każdy  ż \ j a s  zna dokład-

czasie tej działalności okazał się bar­
dzo obfity j przyczynił się wydatnie 
do osiągnięcia p o w żn y ch  rezulta­

tów w  pracach nad uzdrowień em 
stosunków gospodarczych w różny-b 
dziedzinach ,a w szczególności tych, 
które interesują jak najszerszy ogół 
społeczeństwa, a więc w dzMdzbre 
zaopatrzenia ludności miasta Krako­
wa w  żywność, w  światło, gaz i t. d.

Wierna swej wytkniętej hnii postę­
powania Komis-a Kontroli Społecz-ej 
nie przystępowała n!gdv do -kcj! z 
jakimkolwiek uorzedze":em. Nie sto. 
sowała metod śteć—wch. a przeciw­
nie przychodziła jako w ysł-nnic-ka 
społeczeństwa, które cłi-e j pow :nno 
wiedaieć. co za n ;e j dla niego ro­
bią, społeczeństwa w ’Toznmiałago 
na hłedv liU -ke. społeczeństwa nie 
karzącego, ate spieszącego z in 'er- 
wneja tam, gdzie o leco sprawy cho. 
dci. Komisja no wnikliwej kontroli 
zawsze m r e r - ł a  w swych w ni—kacb 
uwagach, zaleceniach, w  p’erwszvm 
rzędzie do ukrócenia wszelkiej po­
wierzchowności w gospodarce mie­
niem sr-ołpeznym. do zwalczania 
berolarnwnśe; i wszplk:egn rodzaju 

•przerobów . l-k  rów n:eż b’uęckr-tyz- 
mu. Obywatelscy członkowie Komi­
sji nracutą z całym zapałem, pomni 
wielkiego zadania. jak'e na nich c!ą. 
żv i z zadowołenlem stwierdzić ̂ " le ­
ży. że owoc 'Ci praev — i"ż no tak 
kró'k>m okrpsip — dał wybMne wv- 
n'ki na w sz'-sikich tvch odcinkach, 
na których Komisja Kontroli Społe­
cznej wystąpiła.

W mvśl podstawowych założeń 
Konstytucji Marcowej, rozbudowa­
nych w pnstannw:en’ach ustawy o 
R’dach Narndow-ch, przysługuie 
M!?isk:ei Radzie Narodowej prawo 
stanowienia w  dziedzinie samorz->do. 
wej. planowania i decydowania o 
d -!ał-lnnści pnblicznei na leren-e 
mi"sfa. a n rz’ de wszystkim szeroko 
po!ęfa kontrola samorządowych or- 
ł-nów  wykos” wczvch. N’ ’eżv pod- 
'j-o irć  że w ehcf.nvm ustroili wszech 
w bdztw a lud” . m ożr"ść wpływu każ­
dego -obywa,Ca na kierowanie spra­
wami publicznymi zne’d” ie swój 
Wyraz tak w Krajowe: Radz e Naro­
dowej za pośrednictwem posłów, jak

nie nasz program partyjny. Nie prze­
prowadzamy z Wami egzaminów z 
tego przedmiotu. W stąpiliście do par­
tii. płacicie składki partyjne, ufundo­
waliście sztandar partyjnego koła — 
ale to nie wszystko, dalekie to  od 
tego, czego od Was oczekn’emv.

ZADANIA INTELIGENCJI
Rota inteligencji w  naszych szere- 

g-Ci jest ogromnie duża. Specjaln e 
Wasz” rola skarbowców. Mamv plon 
trzechletni gospodarczy, o k'órym 
mów/ł m in:ster łow. Dąbrowski, a 
k !edv łen plan będ’ :e całkowicie zre- 
n” zowanv w r. 1949. nasłani dalszy 
plan, dalsze p’anv rozbudowy go­
spodarki naszej państwowe:.

Dawniej. gdv rządjili nami obszar­
nicy. korzysta,’ ze swych znaiomości 
i f-sionowali fałszvw!e, wpłacali po­
datki niższe. n ’ż płacić now nni. — 
Podstawa :oh żvc’a hvła. jak tą na­
zwał prnf. Randoum de Cour!enav — 
f’ł«zywa fasia moralność’, w  urzę­
dach skarbowych *’osow"lj fałszywa 
f ’ się pedatkowa. Nie byli lepsi od 
obszarników bank!«rzv. f-brykan-i, 
C’V pos’adacze w !elk’cb pakietów ak- 
c’i. od którn-ch nie sv:»d-ąc. czv to są 
pkei? fabryki czv koleji zagran:cz- 
nveh. odcinał’ tylko kumnny. talony j  
żył’ z dyw ’dondv pr-edsiębiorslw, w 
których cierpieli ned^e robotnicy i 
prasownicy umysłowi. 7. budżehł n'e- 
wm'e wiappi wvnn«z»eego. jak 2 m!U. 
and’- złotych rocznie na wydatki 
woiękowe szła połowa, droga połowa 
hvb  rozsespeda-row na w  typowy 
k"n:ż-l'stvcznv sposób Rządził nrze- 
cio* T.ew!atąn. rzndz’ła finansiera.

P ” ś po przeprowadzaniu reformy 
rolppt. nn "U"rodowien'u pr-emusłll 
ptnmo tuż  ś ladu  po  obszarn’kacb i 
f"hrykanłaeh bog"tvch. n !ema jed­
nak ieszcze ustroili socjaliśtycsnego;

DuUicznego
I me w mniejszej mierze za pośrednic­

twem udziału w  pracach terenowych 
Rad Narodowych, winna zachęcić o- 
gćł obywateli do większego zaintere­
sowania się rola czynnika społeczne­
go w  pracach. Rady.

Potrzeba utrzymywania żywego 
kopfaktu społeczeństwa z M'ejską 
Radą Narodową wymaga specjalnego 
naświetlan a. 7asada demokracji roz. 
w in’ęta i pogłębiona w  ustawie o Ra­
dach N-rndowyeh dale wszys4k;m 
obywatelom prawo ud’ !ahi w  zarzą­
dzaniu sprawami publicznymi. Pra­
wo to właśnie znalduie swó> w yraz 
w  "Tłmwnieniach R’ d N -rodowych.

Wielki zakres dzi-łania oddany 
ezyrpikowi ob’-watel'kiemn wyma­
ga kon:"cznei łączności z Radą naj- 
S7e-szvch kół społeczeństwa.

Zad-nie to  spełniają wprowadzone 
ostatnio zebrania ob^’wate’skie na 
teren 'e org’ nizacvl i zrzeszeń współ- 
praeulacyrh z R’ dą — celem przedv- 
sk"ton—n’a osiągnięć j. zsnrerzeń na 
przyszłość i w  tvch zebraniach wi­
nien czynnik obywatelski jak naiwy- 
d? 'n !ei zabrać głos w  sprawach b ’e. 
nośreJ n:o go obchodzących, co be- 
dz:e da’szvm elapem na drodze do 
demokratyzacji naszego życia publi­
cznego.

J ¥ a  f t f o w y
W  dniu wczorajszym w sto­

łówce Gmachu P P S  w Krakowie 
odbyła się H erbatka Towarzy­
ska pracowników P artii , na za­
kończenie S tarego Roku, 

i W  m iłej atmosferze, zebrani 
; spędzili kilka godzin przy lampce 
' wina. Przemówienia wygłosili m. 
I in. tow. Zygm unt Bocian, przc- 
’ w”dniczacy MK Kraków, tow. 

W łodzimierz Kubicki, I I  sekr. 
W K  oraz tow. Waydowskię przew. 
WK OM TUR, składając wszyst­
kim Komitetom i pracownikom

przeżywamy okres pośredni, w  któ­
rym jeszcze mamy własność pryw at­
ną — tu n ’e chodzi o. własność, ubra­
nia, krawatki czy row eru -r- ale o 
własność pryw atną narzędzi produk­
cji. a wiec maszyn, nieruchomości i 
podział dóbr nie jest ca’kowic'e sura 
wie ’liwv. Cliccuiy d'żyć teg ' i'V po. 
dział dóbr był według kp-at:f:k.‘-"ii. 
według tego, jaką człowiek snetnia 
pracę wohcc snołeczeń'fwa, aby p ’e 
było takiej rzeczywistości, iżby ie^ni 
mipli miesięczne płace sięgaiace dz’“. 
siąlków tysięcy, dTudzy nie mce* 1' 
związać końca z końcem, skoro prz/’- 
noszą do domu z miesiąca prany pa­
rę  zaledwie tysięcy, gdy s -k -’a n :e 
j e 't  jeszcze całkowicie b»zuł-tną. g ’y 
pobyt w  szpitalu nicopalonym. przy 
marnvm odżywieniu nic sprzyja w y­
zdrowieniu.

Wiemv jednakże, że samo gotowe 
nie orzyidz’e do nas. że niema n o w o  
tu do przdw ojenrycb stosunków, że 
trzeba z pełną nadzieją w ytrw ać r a  
najtrudniejszych naw et stanowi­
skach.

CZERWONY SZTANDAR 
ZOBOWIĄZUJE

Skarbowcy sa w  naszych szeregach 
waż.kim czsmnkieni. R cguhrą oni 
życie gospodarcze.1 przez ich re^e 
przepływa pieniądz. Nie mogą być 
tylko maszynami do liczenia. Prze­
mawiać musi przez n'cli światopogląd 
socjalistyczny, sposób patrzenia s'ę  
na cnie życie przeż nasz proletariacki 
pryzmat.

Sami robotnicy bez intcl:gcnch n !e 
zbudują nowego świata, sama in'eti- 
gpneia pracująca bez robotników 
świata r 'e  przerobi. Musi bvć współ­
praca. Każdy na swvni stanowisku 
mus’ podnosić swa świadomość, swą 
wiedzę, aby jak najlepiej służyć spo­
łeczeństwu. służyć państwu. a

Ten sztandar czerwony, który dziś 
bedzie odsłonięty, zobowiązuie dp 
czegoś. Nie jest nn tylko na czas de_ 
monstracii. n ’etv,ko na urocAjślnśęL 
ma Was prowadzić do wielkiej walki 
o Polskę.

Inteligencja, czy to  nracuie w  la­
boratoriach chemicznych, czy w Mu. 
rze konstrukcyinym, w szkoł-eb czy 
w  szpitalach, intergeimi nrneulacy w  
administracii crv  w skarhnwości — 
ra ’ em z robo'nikam i, którzy Pracn’ą 
młotem czy k ’lofem. wszyscy moną 
ióć fviko r--cm  do zwycięstwa, do 
.Wolnej, N 'enod’ecłej. Suwerenn"’, 
Snci-listyczmej Rzeczypospolitej Pol. 
sk i e j____________ ______

Z  POMOCĄ
W  odpowiedzi n a  krw aw y te r ­

ro r przedwyborczy podzierrra, 
robotnicy śląsko-dąbrowscy orga­
n izu ją kom itety pomocy d’a ro­
dzin o fiar terroru . Ostatnio ko­
m itet tak i powołany został do ży­
cia przy Okręgowej Kom isji 7w. 
Zawodowych w Katowicach. K o­
m isja  Okręgowa w yasygnuje po­
nadto  n a  ten cel pew ną kwotę 
pieniężną.

Wp^ewód?:’,.! RCamitet W ybor­
czy Bloku RamokraAycznęno — 
składa wszystkim wyborcom naj­
lepsze życzenia noworoczne.

party jnym  ja k  najserdeczniejsze 
życzenia noworoczne, dalszej o- 
wocnej pracy dla realizacji i d o ­
lów, o które od la t wałczy PPS.

Tow. d r D robner, przew. W K  
PPS . w krótkim  przmnówiemu 
podkreślił ważność osobistego zży 
eia się wszystkich pracowników 
i w yraził nadzieję, że Nowy Rok, 
mimo wielu trudności, k tóre aa- 
została jeszcze do zwalczenia dla 
członków P. P- S„ przybliży pas 
do dnia wielkiego trium fu  idei 
socjalistycznej.
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Domek trzech dziewcząt
Domek? To nazwa stanowczo za szum­

na. za świetna. Wszystkie trzy nazywają 
go domkiera, chudzi naprawdę to tyt­
ko pokój, zwykły, nie wielki, niczym nie 
różniący się od tylu innych we wszyst­
kich domach akademickich Krakowa.

Upewniwszy się, te kaloryfery będą 
grzały przez czas ferii świątetanych, l że 
na tym piętrze prawie wszyscy się roz­
jechali, — wszystkie tTzy pozostały w 
dumka. a  siebie. Za oknem Jest zmrok. 
Na trzecim piętrze pod trójką, wszystkie 
trzy mieszkanki ulokowały się każda w 
swoim łóżku, zaopatrzone obficie w 
■krypty. książki I notatki.

Jedyne gościnne krzesło jest zawsze 
puste, ktedy są wszystkie trzy w »do­
mu — „dla sprawiedliwości". Niewielki 
pożyczony stół przeładowany jak zwykle 
przedmiotami pierwszej potrzeby, nie 
nadaje się zupełnie do nauki. Z trzech 
małych lampek przy łóżkach , dwie ko­
lejno zgasły. TO UMOWNY Znak, te 
Obie studentki zamierzają zrobić pewną 
przerwę w nauce, chcą sobie pogadać. 
Pierwsza zabiera głos prawniczka.

— No I czy nie dobrze, łeśmy zostały? 
Co za cudowna cisza w korytarzach. — 
Ten hałas, ten upiór straszący w do­
mach akademickich. I  ciągłe whicganó 
do cudzyrh pokojów sa stereotypowymi 
słowami: co słychać? Czy wiesz, eo się 
stało? Pożycz mi to! Ach, jak to prze­
szkadza!

To tylko według ogólnego mniema­
nia że jHk to kto głupi to wstępuje na 
prawo, a jak już studiuje prawo, to 
może każdą posadę wziąć I mając za­
robkowaniem cały czas wypełniony i tak 
zda wszystkie egzaminy. W istocie Jest 
zupełnie inaczej. Słuchanie wykładów 
dajr bardzo dużo i trzeba się solidnie 
uczyć, ażeby nie stracić roku, bo jedn- 
negc^dnia zda Je się kilka egzaminów. Ai> 
chwilę nie żałuję, że wybrałam prawo. 
Pracuję jednocześnie w Bratniaku, mogę 
się utrzymać sama.

Dziś wydojem! się, że dużo lepiej n- 
czyłabynt się, gdyby tak zawsze było 

i cicho, no i gdybyśmy miały podwójne
szyby. To pomyśleć: my czekamy 
przyjście transportu, transport czeka 
wysłanie s  Warszawy źa na co czeka 
województwo ,które od tak dawna obie­
cało szkło?

SPÓŁDZIELNIA WYDAWNKZA
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Do nabycia w e wszystkich księgarniach

A TYMCZASEM WTEJE
Prycza, Imitująca sąsiednie łóżko, za­

trzeszczała ostrzega wc-o. leżąca tara sto 
drntka poruszyła się gwałtownie przy 
ostatnich słowach, koleżanki .zaprzecza­
jąc. temu, co słyszyala, energicznym ge­
stem.

— Wleje? To się nazywa, fe wieje? 
Nie mieszkfttaś tu w zeszłym roku, jak aj 
i chyba nie wiesz wcale to jest .zimno. 
Nie było nawet ram okiennych, nie by­
ło drzwi. Dopiero w tym roku mamy ka 
loryfery i trzejia przyznać, że palą. — 
Za darmo nieb iorą  100 zł. miesięcznie 
sa opał. Ja nie wierzę w szybkie przy­
słanie szyb ,ale niflże transport nadej­
dzie, zan -n Politechnikę skończę. Zresz 
tą tak mało bywam w domu. I to całe 
szczęście dis was, tio jak jesteśmy wszy 
stkle trzy w  pokoju, to trudno się nam 
wyminąć.

Politechnika wypełnia cały dzień bez 
ressły. Ani zarobić, ani zjeść. Mnie się 
chyba żołądek zmniejszył od jedzenia w 
stołówce. Nigdy nie przypuszczałam, że 
budowa płajowców tak działa na apelyt. 
To jest problem, który mi szarpie życie 
I który ml uczynił studia Jedną męką.

R o k  j u b i l e u s z o w y  l o n n l z m u
Po pierwszych wstrząsach wywoła­

nych wybuchem pierwszej wojny świa 
towej u> 19IŚ r. — tycie kulturalne Kra­
kowa zaczęto budzić się na nowo. Świat 
tęgo się krwawił —  ale przy końcu te­
go dziejowego kaloktizma —  wszystko 
zaczęto wracać do normg.

W pracowniach malarzy, przy stoli 
kach kawiarnianych, dyskusje o sztuce 
coraz ctęściej rugowały jałowe debaty 
domorosłych strategów. Prrez fronty 
zaczęty do nas przesiąkać' z Zachodu 
nowe idee — z Niemiec nadchodziły ta­
nie czasopisma i broszury o nowej sztu­
ce, a nawet oryginalne wydawnictwa nr 
tystyczne. Zawisało jak w  atu.

» Grunt zrtsrtą byt a i nadto dobrze 
przygotowany, i nie wiele było potrzeb i 
by nowy ruch artystyczny; odsłaniając 
publicznie twą groteskeą 'twarz — sb 
tlę głównym motywem rozmów kult1, 
ratnych Krakowian.

Wszystkie lata przebyte na PoIIlecfinlcc 
— to jedna głodówka.

Teras, odkąd dobrałyśmy się tak 
brze i mamy wspólne gospodarstwo, 
mniej jestem głodna. Wiem, że wy na­
rzekacie, że się spóźniam na posiłki.
Jak si ęsludiuje budową maszyn, to 
trudno jndać systematycznie. Zresztą 
nigdzie nie jest napisane ,że o 2-ej 
trzeba zjeść obiad.

Kiedyś będę tarabiać duto, jako Inży­
nier konstruktor, jak dożyję, to się 
wtedy będę najadać.

I jeśli czasem, jak dziś, sobie poma­
rzę, to moje wielkie marzenie to lotni 
ctwo, a martenie małe, to normalnie, 
wystarczająco codzień zjeść.

Na te słowa wyjrzała i mroku mała 
wyrazista twarz. Cela postać była nie­
duża, to widać nawet kiedy leżała w 
łóżku. W małej osobie zastanawiającą 
była bardzo wymowna twarz i dźwięcz 
uy, prsyjenuty głos.

— 1 ja mam większe I mniejsze ma­
rzenia. Moje codzienne marzenie to że- 
byśmy własnym przemysłem zdobyły 
gdzieś szafę I parę krauuet. Tak ml tlą i 
strasznie przykrzy wieczna roblnzona- j

Na wiosnę 1917 r. przychodzi do glo­
sa grupa plastyków-nowatorów począt­
kowo pod nazwą „ekspresjoniści pol­
scy" (następnie „formiści" — a sekun­
duje jej awangarda poetycka „futury­
stów" (Czyżewski, Jasiński, Młodożeniec, 
Stern, Wat I i.). Przed gmachem Tow. 
Przyj. Szt. Pięknych na pl. Szczepań­
skim — gdzie otworzono pierwszą wy­
stawę formistów —  dwukrotnie zakrę­
cony „ogonek" przed kasą, — a na „fu­
turystycznych" wieczorkach poetyckich, 
publiczność bawiąc się wyśmienicie —  
zgrywa się wraz z recytującymi autora­
mi dosłownie bez reszty. Jakai krakow­
ska „paniusia" weszła na salę z papugą, 
inna z małpką ha ramieniu — afektowa­
ny snobizm „kibiców" triumfuje — ale 
publicznie swą groteskową twórz — slot 
śli, bo w tym spóźnionym szaleństwie 
sędziwego Krakowa ujawnił się jednak 
głębszy sens ideologiczny, manifestują­
cy podlwiadomie wolę twórczą młode­
go pokolenia. W takiej to zawailiacko- 
kamedlanckiej atmosferze prryszla nu 
świat u nas SZTUKA NOWOCZESNA.

Formizm nie byt bynajmnief surowym 
naśladownictwem obcej formy i obcego 
ducha. Analogicznie do nowoczesnych 
kierunków zagranicą — wystąpił on w 
obronie zagubionej przez epigonów im­
presjonizmu formy i konstrukcji pla­
stycznego dzielą. Wpływy z zewnątrz, 
a raczej może koneksje z paneuropejską 
awangardą działały tu niewątpliwie — 
ale skrzętne doszukiwanie się wątku 
własnej, rodzimej tradycji plastycznej, 
stwierdzało spontaniczną aktywność i 
autentyczność formizmu. Polska plasty­
ka gotycka, średniowieczne malarstwo 
cechowe a zwłaszcza podhatcńsHe ma­
larstwa lutowe na szkle —- podniecały 
niejednokrotnie formistów, otwierając 
prsed mml nowe możliwości budowy 
formalnej 1 barwnej a) obrazie.

Lecz zbawienny ien roch, mimo po­
zornych sukcesów w twej pierwszej i 
eie — nie tnelazl poparcia v» naszym 
społeczeństwie, no którym etąfyla wciąż 
lencie prttmoinu -cadyc/a wtclk- 
Maltlkl ,tnss bałamutna oplnl awspól- 
czesne) krytyki artystyczne/. Nowo sztu­
ka przeżyta wówczas ciężki ł~yzys aut-

pueiedanin wysihrełuł I juś od pierw. 
•zegn momentu kształcę fantazję. Ja wi­
dać inam wyobraźnię, jeszcze za ubogą, 
nie mogę sobie prird.slaw ić, że siadam 
aa krześle, którego ule ana-

Tyle jesl mieszkań przeładowanych' 
meblami w Krakowie: w przedpokoju 
jest wolna tylko dróżka, trzeba prze­
chodzić bokiem, szały rzędem stoją, w 
pokojach także, na strychu również, ale 
do domu akademickiego nikt nie zao­
fiaruj* jtnl nie połyery Maro I nie darni

I to ma być moja przyszła pnhllcznośćl 
Co ich zastanowi,- co Ich wzruszy, jeśli 
Ich życie młodzieży nie wzrusza i  nie 
obchodził

To Jedno dobrze się składa, że cho­
ciaż mara mało ubrania, teraz do ukoń­
czenia szkoły dramatycznej potrzebować 
będą jeszcze mniej, n il posiadam. —- 
U nas wprowadzają bardzo mądry zwy­
czaj — wszyscy uczący się będą nosić 
jednakowe fartuchy. Znikną też poka­
zy strojów.

Mimo to, szafa to nada! moje małe 
marzenie, a scena to marzenie życiowe, 
duże.

łkońazjrł idę kwadrans przewidziany 
na rozmowę. Dwie lampki zapaliły się 
prawie Jednocześnie. Głosy umilkły. Od 
okna wlało chłodem, a kilka gałązek' 
choiny stroiła twląlaccuU „dawek trzech 
dziewcząt", (H. K.)

lerla/ny —-  eo ostatecznie przyczyniło etę 
zresztą do spadku joimlima.

Wielka wystawa nostych formistów 
w Muzeum Crtlton w Paryżu w 1921 r. 
jakkolwiek cieszyła się tam dużym po­
wodzeniem — nls przedstawiała tego 
kierunku w lego ostateczne! fazie roz­
wojowej. Nie dala ona odpowiedzi na 
wiele dręczących pytań, które tkwiły po- 
trncjnlnie lut w samych założeniach 
plastycznych formizmu, m lego możli­
wościach formalnych i barwnych, tu je­
go problematyce opartej na szerokiej 
skali artystycznych wzruszrń. Lecz w 
sztuce nie tyle chodzi o punkt wyjścia 
danego kierunku — jak raczej o jego 
punkt dojścia, o .konkretną realizację 
jego możliwości rozwojowych.

Czym mógłby być formizm dla polskiej 
sztuki, świadczyła zbiorowa wystawa 
znakomitego malarza warszawskiego, — 
Wacława Wąsowicza w r. 1933 w wartt. 
Inst. Prop. Sztuki, która obok wystawy 
pośmiertnej Titd. Makowskiego, genial­
nego kontynuatora formizmu —  stano- 
pita, najgłębsze przeżycie świata kultu­
ralnego Warszawy. Dzieło Makowskiego 
to osobny rozdział w historii naszego 
malarstwa nowoczesnego. Styl osobisty 
tego malarza ,pobudzony w pewnej mie­
rze przez kublzm I formizm — budowa­
ny z catą powagą zadania 1 głęboką 
świadomością środków malarskich — 
jest niewątpliwie najszlachetniejszą kre­
acją sztuki joruilstycznej a zarazem jest 
łabędzim śpiewem —  chociaż nie ipia- 
domo, czg jego idee nie odżyją znowu 
w młodszym pokoleniu.

Cokolwiek lednak dalobg się powie 
dzleć o naszych formistach i ich twór­
czym dziele — to nie ulega żadnej wąt­
pliwości, że śmiałe, jakkolwiek w na­
szych stosunkach zbyt anfte przedwcze­
sne wystąpienie na w'dou>ntę polskiej 
sztuki tych utchnlowanyeh nowatorów. 
—  odświeżyło ort-d {rzijdziestu laty 
u nas zatęchłą atmosferę w te/ diledzl- 
nie — pobudrffo rpólecseństwo do ylęb- 
siego 'on/knlecta w uwodnienia i Istotę 
sitaki — usskarnjąc r i ‘»v»ft<śsi* młod­
szemu ąnkoteolr ortyetćw wlaśc‘we ce­
lt .  m iante smroctesnei pls-sigU.

IGILB40 HUN&LBR,
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N a s z a  d r o g a  p o k o j u Z  hronihl t fo » o o r? a rc re }

Zdetronizowani królowie, e*pre_ 
iydenct, eziniintstrowje 1 genera­
łowie licz armii, których koło ht- 
stortl, im skutek międzynarodowe, 
go wstrząsu wojennego, wyrzuci­
ło za burtę, nie mogą się pogo­
dzić z istniejącym stanem rzeczy. 
W y d a lę  fiu się. Juk io «wrkle by­
wa, te  los łaskawy |wzywrrtcł ich 
do dawnej świetności. Oczywiście 
znowu w momencie noWego 
■wstrznsn. wojny światowej. O wol­
nie lej marzą nieustannie. Każdy 
Tozdżwiek między państwami, każ­
da utarczka słowna na konferen­
cjach międzynarodowych, każda 
atomowa-1 wypowiedź lego czy in­
nego reakcyjnego polityka jest 
przez „tych zza burty" uważana 
za zapowiedź już już mającej wy. 
buchnąć wojny, za nurowie, w 
które dmuchają ze wszystkich sił.

A tymczasem stosunki na świę­
cie stabilizują się coraz hardziej.

łlę będą atsre polskie, słowiańskie,
nadodrzańskle ziemie.

To jest dla nos kwestia! Iryć »J- 
bo nie być — 1 to określa 1 okre­
ślać musi kierunek naszej polity­
ki. Kierunek ten Jest zresztą, rów- 
naległy do kierunku pokojowego 
ro rw tju  łwtałn. Jeże), ma być w 
Europie pokój, nłe może w ptej 
istnieć Pokka słaba i hez Ztem Za­
chodnich. Jeżeli ma być w Euronie 
pokój — nte może Istnieć Polska 
antysowleckn pod wpływami reak­
cyjnymi kół anglosaskich.

I  jeszcze słówko pod adresem 
Snificych o wojnie. Przypuśćmy, 
że wybuchła, że wynik jej poszedł 
po myśli Anglosasów. Pomiinjąc 
już straszliwe ofiary, jakiebyśmy 
znowu ponieść mnsleli, Jakież od­

nieślibyśmy korzyści T Niemcy 
znowu stałyby się żandarmem Eu­
ropy. Polska pozbawione ziem za­
chodnich, zostałaby włączona w 
niemiecki „system obrony na 
wschodzie".

Przy innym wyniku wojny nie 
zyskalibyśmy więcej niż mamy, 
rtonoszac niewątpliwie ciężkie o- 
fiary. Tak więc pokój, długotrwa­
ły pokój światowy jest najwyż­
szym Interesem każdego Polaka.

Polska Partia RocjnltstycRna 
prowadzi realna, nczclwą politykę 
pokojową. Stabilizacja stosunków 
w Polsce zależy w dużej mierze od 
zrozumienia łych podstawowych 
prawd .przez jak największą ilość 
obywateji polskich.

Teofil Głowacki

RZĄD GRECKI w  memoriale złożo.- 
nym Wielkiej Czwórce ustalił wy- 
»«kość odszkodowań, należnych ód 
Włoch na sumę przeszło 2 miliardów 
dolarów.

UKŁAD HANDLOWY zaw arty po- 
dę<jzy Francją a Wiochami przewi­

duje wyndnnę towarów na ogólną
sumę fi milionów funtów.

Francja otrzyma od Włoch, owoce, 
jarzyny i oliwę wzamian za dostar­
czany Włochom fosfat, złom i  bauk- 
svt.

Z OGÓLNEJ SUMY. stanowiącej 
wartość towarów dostarczanych przez 
(ISA różnym państwom w  czasie 
wojny — G0’/» przypada na Wielką 
Brytanię.

USTALONA ZOSTAŁA granica cel­
na pomiędzy Zagłębiem Saary a po­
zostałą częścią Niemiec. „

Naczelne dowództwo strefy oku- 
pacylnej uzasadnia ten krok dąże­
niem do utrzymania w  obrębię Saary 
towarów nprowizacyjnych, klóre tam

O sta tn ia  sesja geiMTnlocgc rg ro - 
irtadzerila ONZ, o sta tn ia  k on feren ­
cja  m in is trów  sp raw  zagran icz­
nych  w ielk ich  p ań stw  posunęły
sprawę pokoju daleko naprzód. 
Mówiło się na serio o dalszej de­
mobilizacji wojsk, w rozbrojeniu, 
o likwidacji resztek faszyrmu. 
Konsekwentnie pokojowo nasta­
wiona dclegacla radziecka tym ra­
zem nie miała powodów do o- 
strych wystąpień. Rojowy Rymes 
był tym razem spokojny | rzeczo­
wy. a Berłu dojrzał „wschodzące 
słońce pokoju",

Redą jeszcze do rorwłnzania nie­
łatwe zagadnienia. Redzie przede 
wszystkim trudny problem Nle- 
imec. Ale i ten nie będzie powo­
dem konfliktu zbrojnego. Sprawa 
Niemiec zostanie rozstrzygnięta 
pokoiowo. Jak? To jest inna kwe­
stia. Kwestia dla nas Pcilaków nie­
słychanie doniosła.

Reakcjoniści anglosascy chcle- 
liby Niemiec silnych, kalkuluje Im 
się to w Ich rachunku politycz­
nym. ZSRR | państwa słowiańskie 
pragną wydatnego osłabienia Nie­
miec, aby nigdy nie mogły zagra­
żać "pokojowi. aby nie niosły świa­
tu barbarzyństwa j dzikości, aby 
nie zmieniały własnego narodu w 
stado rozjuszonych zwierząt, Pol­
ska. ta Polska w alcząca z germań­
skim zalewem od czasów legen­
darnych rozumie doskonale wagę 
niebezpieczeństwa niemieckiego. 
Zdajemv sobie sprawę, że siła Nie­
miec zależy w dużej mierze od te­
go, w czyim posiadaniu znajdować

P P S -o w c y  p r z o d u o !

Cukrownia „Lublin*1 kończy kampanie
Dnia 7 grudni# 1948 roku cukrownia 

„Lublin" ukończyła kampanię, która 
trwała 69 dni. Jeszcze niedawno przed 
cukrownia leżały góry buraków. Z dnia 
na dzień Ilość Ich zmniejszała alę. Wraz 

’ w strumieniem wody azty buraki kana 
lamt do fabryki, aby po kilku godzinach 

^przetworzyć się w szachelny artykuł
i spożywczy — cukier.
I Cukrownia codziennie przetwarzała 
■ ca IS.Oftń kwintali buraków, przpkra- 
I czając poważnie normy. nstalone przez 
I Centralne Zrzeszenie Przemysłu Ctikro- 
I wnlczego.

W ciągu catel kampanii nte było źad_ 
nych przerw Praca szła składnie, roz­
planowanie bvto doskonałe.

Wyniki kampanii są wspaniałe. Cu­
krownia „Lublin" w rnkn bieźa‘evm 
stanęła na nlerwszym mie|scu w Polsce 
pod wzclędem ilości I jakości produkcji. 
Przekroczono nie hłfco produkcie 
z czasów okupacji, ale również o 30"/«

W SPRA W IE LAMP 
ORIENTACYJNYCH

(o. ’d.) Zarząd Miejski ,w Krakowie 
przypomina właścicielom realności, ad­
ministratorom I dozorcom, że nale4 
zaświecać latarnie orientacyjne na do­
mach z chwilą zapalenia lamp ulicznych 
a gasić w okresie' od 1 kwietnia do SO 
września o godz. &-tej rano, zaś w okre­
sie od t listopada do 31 marca o godz. 
7-eJ rano.

Nie stosujący się do powyższych prze­
pisów będą pociągnięci do odpowiedzial­
ności w myśl przepisói
stracyjnych. »

najwyższą prodnkcłę przedwojenną — 
z kampańll 1034/1939 r.

Przed rozpoczęciem kampanii, w dniu 
tradycyjnego poświecenia fabryki, prze 
wodnlczący Rady Zakładowej, członek 
PPS, powiedział:

..Rozpoczynamy kampanię najwcze- 
śniei w Polsce I żakończymy ją naj­
lepiej".

To były słowa nłe lekfcomyśnel prze­
chwałki, lecj głębokiego przeświadczenia 
i wiary we własne siły i zespołu pra­
cowników cukrowni, w którym domi­
nuje i przewodniczy PPS.

Doskonałą organizację dało aię już 
wyczuć w początku kampanii, co za­
uważył podczas zwiedzania cukrowni 
wiceprezydent łow Szwnihe wyraża |ae 
specjalne podziękowanie dyrektorowi 
tow. Skólskiemn i Radzie Zakładowej.

Aby uzyskać tak dobre wyniki pracy, 
członkowie PPS, gdyż M ćw m le na Ich 
barkach ciążyła odpowiedzialność za 
kierownictwo cukrowni, nie uciekali się 
do wielosłownej I szumnej propagandy, 
lecz każdy z nich — od dyrektora do 
robotnika — dawał osobiście dobry 
przvkiad urzciwej pracy. Zespół ten 
niedwmznacznle podkreślał, że dla szkód 
nlków I próżniaków nie ma miejsca

Ponieważ na ogólną Rość około 600 
stałych pracowników cukrowni Koło 
PPS „Cukrownia" liczy 260 członków, 
wkład pracy naszych towarzyszy, a tyra 
samym wgiływ na pomyślny przebieg 
kampanii jest bezsprzeczny. Należy jed­
nak w tym miejsca podkreślić, że 
współpraca z członkami innych bratnich 
organizacji. Jak również bezpartyjnymi 
stała na należytym pozićmie.

W wyniku kampanii bieżącej nasi to 
warzyłze z Koła PPS „Cukrownia Lu­
blin" mogą bvć dumni za dobrze speł­
nione obowiązki wobec Państwa 1 spo-

zeństwi

W ĘG IER SK I PLAM 
TRZYLETNI

Węgierski m inister tran sportu 
Ger-cę przedstaw ił zg rom adzen ia  
ustawodawczemu trzyletni plan 
gospodnrery, opracowany praez 
partię komunistyczną. Plan fen 
przewiduje rozbudowę przemysłu, 
podniesienie produkcji oraz poct- 
niesienie stopy życiowej do pczio-

z ro k u  1938.

Robotnicy ślsscy za Blokiem 
Demokratycznym

W Katowicach odbył się kon­
gres radców zakładowych z ra- 

karno-adminl-1 mienia P P S  z terenu wojewódz­
tw a śląsko-dąbrowskiego. W  o-

Jeszcze o sprawie Krak. Zjedn. Węglowego
(S) Od kilku miesięcy waży się | nlków, klóre uczęszczają w Krako. 

sprawa scalenia Krakowskiego i Mi- I wie do szkół lub wyższych uczelni, 
kołowskiego Zjednoczenia Przemysłu ' wskutek czego pracownicy mus;eli- 
Węglowego. Sprawa zahacza rów- by przenosić się do nowej siedziby 
nież o ewentualne przeniesienie kil. i Zjednoczenia — Mysłowic sami, po­
kusę! rodzin pracowników krakow- i zostawiając rodziny swe w Krakowie, 
skich. co jesł związane z wielkimi , co ze względów społecznych n:e jest 
trudnościami, a w lego rodzaju wy- , wskazane, a gospodarczo stanów, dla 
padkach stawia przed pracownikiem . nich problem trudny do rozwiązania.
E ? l! ± S Ł J ' r2 2 ' J 0' " "  POT,e’ Ze m l  MraiiT * t .  Topolski omS- 
Mg, opus,ramo pr,cy. „ w!, si ,we pml.

W , puszku z tylu g  Zioduoczonl. K™.
w o . m ę p n  KZPW wybrali
delegację, która została przyjęta

kowskiego Zjednoczenia przy udzia­
le dyr. Topolskiego oraz Komisji Li­
kwidacyjnej, przy czyni dyrektor To. 
polski podkreślił, że likwidacja bę-

kowskie i Mikułowskie produkują

522wieża w  obecności dyrektora gen. 
CZPW inż. Topolskiego. Delegacja 
stwierdziła, iż wobec niewystarcza­
jących na utrzymanie pensji, dłngo- 
Jelńia osiadłnść jesł dodatkową silą 
ekonomiczną jednostki: tanie miesz- 
kani
dodatkowa praca pra- 
członków jego rodziny. •

Jednym z ważniejszych postulatów i

, .. innymi Zjednoczeniami, 
fuzji odległość wtzss-lkich kopalń od 
centrom będzie równa a eksploata­
cja ułatwiona. Delegaci poparli swo- 
je poprzednie motywy dodatkowymi

........ ; -  - . . . .  ;  i u wyjaśnieniami, przy osrał podkreśli
me li. że świat górniczy Zagłębią Kra-jdalkowa praca pracownika wzgl. kicB0 ies,kowskiego jest przeciwny breji.

jest również spraw a d f eci

roku szkolnego.
W tych dniach do Krakowa przy­

jechali delegaci Komisji Likwidacyj­
nej dla ustalenia spraw persona!, 
nych. Ponieważ większość pracowni­
ków nie może zgodzić się na prze­
niesienie, przeto w finale w ydano w 
dniu 31 grudnia luż kflkadzisiąt zwol­
nień pracowników, poza m ejącw ń 
dalej nastąpić, a należy dodać, że 
większość tych pracowników ma za 
sobą po 20 i 25 lat pracy w  Zjedno-

'.uiaiowi W sprawie powyższej cdbyło taę i zjaw ie uacuu uau f i tw ą  ■ c 
raco w- i jeszcze zebranie pracowników Era-1 kilkaset rodzin p rr.w  miczycJi.

brodach kongresu wtrięło udział 
ponad 150 deleentów, reprezentu­
jących robotników z 78 wielkich 
przedsiębiorstw przemysłowych. 
To wysłuchaniu referatu  poli­
tycznego i organizacyjnego, n- 
chw alona została rezolucja. Ze­
brani podkreślił? w niej, że dzia­
łalność, polityczna i organizacyj­
n a  Polskiej P a rtii  Socjalistycz­
nej odpowiada w onłej rozciągło­
ści Interesom św iata nracy. Kon­
gres w ita ze szczególnym uzna­
niem umowę, zaw artą pomiędzy 
P P S  i  P PR . .

W  związkn z wyborami do sej­
mu nstawodawezego, zebrani rad­
cy wypowie.dzieli się za Blo­
kiem Stronnictw  Demokratycz­
nych.

W  zwiazkn z akcją przeciwko 
spekulantom i drożyźnie, kongres 
radców zakładowych PPS z tere­
nu województwa śląsko-dąbrow-Jednocześnie dowiadujemy się, ź« 

górnicy Zjednoczenia Krakowskiego , , . . .
wnieśli w lei sprawie protest n» rę. i sk ieg o  w y p ow iedz ia ł s ię  za  roz- 
ce Min, Przemysłu, Sprawa te jest i bu d o w ą  i  umasowieniem ruchn 
dosyć poważna, ponieważ raoże pa- Izbawić dachu nad g k  * ą f chlcba , ^P^Wj-lO-ezegO.
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Precou/nicy „Społem" za Blokiem
Demokratycznym

W sali konferencyjnej „Społem" przy 
ni. św.-Tomasza 43 odbyło się w ponie­
działek, zebranie przedwyborcze pracow 
ników wszystkich placówek „Społem'' 
w Krakowie.

Po zagajeniu zebrania przez ob. Ka­
walera, czjonka Rady Zakładowej, prze 
mówił do zebranych tow. dr Bolesław 
Drolmer.

Mówca zaznaczył, że właściwie ujęta 
polityka jest przewidywaniem i mą­
drym planowaniem dla dobra narodu — 
dla dobra społecznego.

Za politykę przewidywania I krytycz­
ny, czynny stosunek do błędów ustrojo. 
wycłf' działacze ponosili nieraz ciężkie 
konsekwencje, ale wysitkl Ich nie poszły

Obecny Rząd Jedności Narodowej I 
społeczeństwo nigdy nie zgodzą się na 
powrót złego I absurdalnego ustroju Pol 
ski przedwrześnłowej.

Polska Idzie naprzód ! podnosi się ze 
zniszczenia zryhclej niż inne kra|e Za­
chodu, ale rzeczywistość kasza musi się 
wciąż kierować polityką mądrego pla­
nowania.

Stronnictwa polityczne, tworzące blok 
demokratyczny, kierują słę wszystkimi 
wskazaniami polityki przewidywania I 
społeczeństwo, popierając Blok, da do­
wód, że pragnie Polski Socjalistycznej, 
o ustroju nie mającym nic wspólnego 
z błędami przeszłości.

Po przemówieniu dr. Drobnera zr- 
bral głos w imieniu PPR poseł II. Do­
browolski, który podkreślił łączność O- 
bozu demokralycznego z tradycjami po 
stępowymi.I rewolucyjnymi.

7r r wycl? linii kbferpwych uriutatala 
P„ K. P. okresu krakowsitiega

Odbudowa kolejnictwa w okręgu kra­
kowskim poczyniła duże postępy.

Mostów I przepustów zniszczonych zo­
stało w czasie wojny 14.448 m

Z tego w roku 1945 odbudowane 
4625 m. zaś wroku 1948 — 12.900 m 
(na stałe 11.025 m).

Na terenie okręgu wyremontowano już 
wszystkie tory kolejowe.

Dotychczas otwarto następujące linie 
kniejowe: Sucha — Żywiec, Tarnów — 
Stróże, Tarnów — Szczucin, Chorzów — 
Oświęcim. Nowy Sącz — Żegiestów, Że 
giestów — Krynica i linie obwodowe 
w Krakowie. Odremontowano 18 dwór 
cńw, warsztaty kolejowe w Tarnłwi-’ 
i 54 innych budynków; wybudowano 2 
bloki w Krakowie i 29 prowizorycznych 
budynków dworcowych.

Następnie przemówił delegat Zarzą­
du „Spotem" na okręg krakowski tow. 
dyr. Eałalian Henryk, dziękując przed 
mówcom 1 zaznaczając, że spółdzielcy 
będą się kifrować przy wyborach roz­
sądkiem i rozumem politycznym.

Zebrani nn sali pracownicy „Społem" 
uchwalili jednogłośnie rezolucję lej 
treści:

Zebrani pracownicy Związku Gospo­
darczego R. P. „Społem" wszystkich pla

Puch spćłcfzFefczy kreko ? skim rośnie
zł., spółdzielni pompcniczo-rolnych z 73 
mil .zł. do 147 mil. zł.

W dziedzinie szkolenia kadr spółdziel­
czych przeprowadzono w br. 64 kursy, 
na których przeszkolono i wyszkolono 
ok. 2 non osób.

Poza tym zorganizowano na terenie 
woj. 410 spółdzielni uczniowskich oraz 
założono nowy ośrodek szkoleniowy w 
Woli Justowskiej pod Krakowem, który 
cieszy się dużym zainteresowaniem za 
równo spółdzielców, jak i organizacji 
młodzieżowych

Spółdzielczość woj. krakowskiego roz­
winęła się w ubiegłym roku nie tylko 
pod względem Ilości placówek .ale i pod 
względem gospodarczym.

Na 1-go grudnia ilość spółdzielni w 
woj. krakowskim wynosiła 1394. W prze­
ciągu 11 miesięcy powstało 215 nowych 
placówek spółdzielczych, w tym 93 spół­
dzielnie „Samopomocy Chłopskiej", — 
35 „Spółdzielni Pracy" I 37 spółdzielni 
handlowych.

Wrósł członków w stosunku do roku 
1945 wynosi ponad 2O’/o, ‘obroty spół­
dzielni handlowych w 1945 r. wyno- 
778 mil. zł.

Za okres 11 miesięcy br osiągnęły su­
mę 3 miliardów 100 mil. zt. Obroty spół­
dzielni pracy i innych w lym samym o- 
kresie wzrosły z 272 mii. zł. do 920 mil.

Podczas gdy w roku 1945 remontowa­
no 6 parowozów miesięcznie, obecnie 
remontuje się ich 24. Remobt wagonów 
osobowych osiągnął mieś, wydajność 
347 Sżl.

Obrót i praca wagonów w stosunku do 
1945 r. zwiększyły się ok. 2 razy.

W dziedzinie kształcenia kadr wy. 
szkolono okoio 5.000 nowych pracow­
ników oraz przeszkolono ok 6.000 czyn­
nych pracowników kolejowych.

WPISY NA KURSY KROJU, SZYCIA
I MODELOWANIA

rozpoczynają się w dniu 2 etyczni* 1947 
w referacie kohlecym PPS Rynek G’ów- 
ny 30. pokój 55, II. p. od gode. 9—16.

Wpisy z fabryk przyjmuje »ie zbiorowo. 
Na życzenie kursy odbywać sdą mogą na 
terenie fabryk.

wicimiru
Ink nafwiększej współpracy wszystkich 
warstw Polaków bez względu na prze­
konania, w cela lak najszybsze! odbu­
dowy kraju lak bardzo zniszczonego I 
pacjnlrsienla stopy życiowej sterokięji 
mas — w dnia wyborów — Idy do urn 
wyborczych solidarnie z Blokiem Demo­

kratycznym.

SPRZEDAŻ HA KARTY
GRUDNIOWE TY? KO DO 

5 STYCZ.N i \
Miejski Wydział Aprowizacii i Han­

dlu w Krakowie podają.do wiadomości, 
iż ze względu na inwentaryzację towa­
rów. znajdujących się w.sklepach i kon- 
suniach, wydawanie towarów kartko­
wych na mies;ąc grudzień ub. r. trwać 
będzie wyłącznie do dnia 5 stycznia 1947.

Po lym terminie sprzedaż towarów 
kartkowych jest n:ednzwolnna. a żadne 
reklamacje uwzględniane nie będą.

. • Z MTLIONEM
KAŻDEMU DO TWARZY 

nie kręnuj się przeto i Ty — lecz 
śpiesz do koleiyirry no los 40-ej Lo­
terii Klasowej, Wórst przyniesie 
graczom — w/g nowego planu ary — 
aż 4 główne w ysrane rn  1 009 009 żł., 
t. }. MILION W KAŻDEJ KLASIE, 

Również dość dalszych wygranych 
ulega poważnemu zwiększeniu. b>ę- 
dz:e ich bowiem:

l 10 po 500 000 zł.. 100 no 100.000 zł.,
■ 350 no 20 000 zł.. 1.100 po 10.000 zł,, 

1.300 no 5:000 zł. i t. d.
j Dzięki lemu. przeciętnie co 44-ty 
I nujner czeka wygrana, w sum'e co 

najmniej 16.00.0 zł.. a on 23-ci numer 
— w sum:e co najmniej 5 000 zł.

Ocólna ilość wygranych wynosi 
35.000 na sumę 88.898 900 złotych. 
Ciągnienie T-ej klasy 16 stycznia 47 r. 
Cena losu 1/1 — 400 zł., 1/4 — 100 zł 

kr-975

Z e r e m

Pow!ed’ ’e’i mi 
w redskci’...

P owledtirli ml w  redakcji —  .„trzeba
zlotyf czytelnikom tyczenia, napisz coS, 
nie więcej jak 8(1 wierszy". — Masz! 
Bądź la mądry, złóż wszystkim życze­
nia w 80-ciu wierszach.

Doszedłem do wniosku, że najlepiej 
będzie zawodami, a więc ..

Kolejarzom, bo ich najwięcej — punk­
tualności i wyników w pracy, klóre do­
tąd nie zawiodły,

Tramwajarzom — pasażerów, klórzS/ 
będą mieli wiosnę samochody.

Taksówkarzom i dorożkai zoni — wię­
cej mieszanki pędnej i obroku — mniej 
„czystej".

Urzędnikom — by Ich rodzina lak 
przyjmowała, jak oni klientów.

Urzędowi Mieszkaniowemu — 100.ODO 
wolnych lokali... dostępnych dla wszyst­
kich.

Filmowi Polskiemu — iluzjonisty, oy 
wyczarował film.

Przemyślowi Skórzanemu — skóry.
Ochronie Przyrody — Parku Narodo­

wego w Tatrach.
Instytutowi Meteorologicznemu — aby 

on ustalał pogodę, a Pan Bóg ją prze-

Pracownikom Radia — równie uroz­
maiconego życia, jak program radiowy. 

® Staremu Teatrowi —  więcej „Powro­
tów" „Wielkanocy* 1',

Siedmiu Kolom — 50 darmowych lek­
cji miauczenia w Szkole Muzycznej.

Dozorcom domowym —  po wagonie 
piasku do posypywania chodników.

Zakopanemu — furę Śniegu.
Drukarni „Naprzodu" — dobrej far­

by, nowej maszyny rotacyjnej i... cier­
pliwej Dyrekcji.

„Echu Krakowa" — koleżeńskie ży­
czenia „mniej bojowo, więcej rzeczowo".

AdmInisiracji „Naprzodu" — bogatego 
wujka z Ameryki (opłaci się to głównie 
Redakcji!).

Redakcji „Naprzodu" — korektora 
cierpiącego na bezsennoSi.

Wszystkim czytelnikom wreszcie i  na­
szym sympatykom najlepsze życzenia 
Noworoczne „Dosiego Roku" (RAK.)

WYKAZ ZACHOROWALI
W. ostatnim tygodniu zanotowano w 

Krakowie następujące choroby zakaź­
ne: czerwonka 1, płonica 10. błomca 8, 
gruźlica 7, odra 4, muinps 10, róża 2.

JÓZEF GARDECKI

B y ł©  n a s  t r z e c h
Naraz trzask klamki: m ajster wta- 

cza się.
Ściągnąłem cuglami myśli i wolę.
Drzwi za sobą nie zamyka, bo tuż 

za nim pakuje się rudy chłopiec od 
złotników, niesie przed sobą coś 
ciężkiego w skrzynce drewnianej.

— Postaw to tu — rzecze do niego 
majsier pokazując swój stół.

Wiesza kapelusz na kotku, odpra­
wia rudego złotnika i woła mnie po 
imieniu; Gdym się zbliżył, mówi z 

-namaszczeniem:
— Józef, jest tu dla ciebie robota 

poważna, odpowiedzialna. Między 
fnnymi, robimy na wystawę'wszech- 
rosyjską do Niżnego dwie - wiszące 
lampy oliwne do cerkwi- Nie wiem, 
czy się na stylach znasz, będzie to w 
stylu maurytańskim. Projektował i 
modelował pan Szader.

Mówił w  ten sposób dość długo, 
monotonnie. Bez trudu odczuć było 
można dyplomatyczne owi innie gorz­
kiej pigułki w opłatek. N gdv prze­
cież tak no ojcowsku nie przemawia... 
Toteż wnętrzności zaczynają się. we 
mnie przewracać. W skrzynce widzę 
najwyraźniej paręset jednakowych 
ogniwek ozdobnego łańcucha. Jesz-'

(32)

cze dokładnie nic nie wiem, ale prze, 
czuwam coś bardżo złego.

— Jak widzisz — ciągn!e majster 
— jest tu srebra bardzo wiele: dwa. 
dzieścia osiem funtów. Piłować to 
będziesz nad pap erem. żeby opił-, 
ków nie iftarnować. Płaszczyzny i 
kontury wyprowadzisz w imadle pil- 
niczk:em. Potem nalepiać będziesz 
ogniwka part:amj na smołę na płask 
i te punkty, które tu widzisz — po- 
nabijasz wypukłą perłą, a te nacię­
cia- — podłużnym llaufmeislem. Ro­
bota niewytworna, ale czysta. Tak, 
odpowiedzialna robota. Zginąć tu 
nie może ani jedno ogniwo. Uwa- 
i i s t f . . .  Jest ich... Czekajno: jeden 
łańcuch czterdzieści osiem, mnożo­
ne przez, sześć... Masz tu dwieście 0- 
siemdziesiąt osiem ogniwek.

— Czy ja to mam robić sam?... — 
wyszptałem zdumiony.

W- miarę, jak mi prawił o powa- i 
dze, o odpowiedzialności roboty, o ; 
stylu maurytańskim. o mistrzu Sza- 
derze j o drogocenności srebrnego 
krus-zczu, z trudem wielkim zaczyna, 
łem się już godzić, że kilkanaście ta. 
kich ogniw ocyzeluję, gdy mi jednak 
oświadczył, że całą skrzynkę, że i 
wszystkie dwieście osiemdziesiąt o­

siem sztuk ia mam sam zrobić — 
struchlałem! Wydało mi s‘ę to nie­
podobieństwem!! Uczułem, że w ło­
żono na mn:c brzemię nad siły! Że 
dom. że fabrykę całą dźwigam na 
sobie!!!

— No. nie stój tak... Trzeba to 
przeliczyć, zważyć..! Obrobione og­
niwka i oniłki muszą potem ważyć 
tyle co dziś...

Com robił, jsk  Uczyłem. He było 
ogniw, ile one funtów ważyły — nic 
nie pamiętam.. Wałęsałem s:ę z kąta 
w kat no warsztacie iak otruty. Do. 
tknąć się tej roboty p iln ’czkiem nie 
byłem po prostu w  stanie,

Stasiek cbo-ntje... — uświadomi­
łem sobie na głos twardą rzeczywi­
stość, gdyż chwiłam; wydawała się

Spojrzałem na Janka. Siedział przy 
stole pod oknem, odwrócony dó 
mnie tyłem, i spokojnie cyzelował. 
Sztywny, zadowolony, pochłonięty 
robotą. Nie cierpiałem go:

— Niędbaldch. złamał mi dwa dłu­
ta... Nie pożyczę mu już nigdy na­
rzędzi I„. Zawsze zniszczy... Prócz 
straty  — obraza, fochy, nadymanie...

Próbowałem wyprostować plecy, 
odprężyć ramiona spod ciężaru nie. 
szczęsnych, maurytańskich łańcu. 
chów. Nie dać się. N e  uginać się!... 
Próbowałem nie myśleć o koleżeń­
skich przykrościach... Zacząłem ii- ! 
czyć ogniwka. Ale myliłem się. Wra- •

1 całem od początku... Zrozpaczony, 
' wyłem z osamiotnieniał 
1 — Nie ma do kogo otworzyć ust...
i Z nikim się naradzić... Nikomu po­

skarżyć...
A potem brała górę twarda duma 

1 gniew:
.— Rh, co mi tam! I tak nikt by tu 

mc ń e pomógłl
Na szczęście — gwizdnęło. Pora o. 

bindu! Ogromna fala ludzka wysy­
pała się ze wszystkich sieni na po­
dwórze, z podwórza na ulicę, i ja z 
nią. Na uLcy mokro, chłód... idąc 
roznnślsłem :

— Co mnie właściwie obchod-i, że 
lampy maurytańskie ida na wystawę 
wszechrnsyjską, kiedy ia tych ogni­
wek robić me mogę. No, po prostu 
nie mogę! Czuię odrazę i lek orzed 
ta martwą, metalową sieczką. Wszy­
stko do isebie podobne jak  kro-ple 
wody.

— ósemki. ósemk;. ósemki...
— Niezdarne, bezduszne, twarde, 

geometryczne kawałki!
I  tyło tego!... Jezus Maria!!...
— Przecież to ni mniej ni więcej, 

tylko robola na jakieś trzy, cztery 
miesiące! Kitowan a teraz dużo, co­
raz oderwiY ktoś człowieka o d 's to ­
łu.

— Rany boskie! Tego nawet za 
cztery miesiące skończyć nie będzie 
można!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W w w m  p rw s  trvw; F i wbfca 
P io tra  tow . B lkora LeopjńltA^Grn- 
baclil Józef w płacają  p o ’20» zł. na 
fom luM  sryborcwy | w-aywają do 
lin ie n ia  Iow. Nogę Wlktanw, D zier. 
wę S tan isław a, Rwietnlowskieut* 
W ito lda. Dębskłotro Tenacego. Gó­
rę  F ranciszka 1 Góreckiego Śhin-

Błcmat Piotr wezwany przez 
tow. Flachta wnłaca 200 zł. i wzy­
wa tow. Konjsko-wskietro Stanisła­
wa, naczelnika Wydziału Ruchu, 
tow, Gazką Adama,
Stacji Kraków.

Stanisław Buczała wpłaca 200 
zł. i wzvwa do złocenia na fun­
dusz wyborczy K«lężnrczvka Sta­
nisława ze Szczakowej. Targosza 
W ładysława, Żabka Franciszka,
Eirycha Eugeniusza. Szarotę An- j Szkota średnia ogólno kształcąca spełnia 
drzeia ze Suchej i Storczyka W ła­
dysława ze Szczakowej.

W spółdzielni księgarskiej
W  łokaln Spółdzielni K sięgar­

skiej „Czytelnik** w Krakowie, 
przy nl. B rackiej fi odbyło się ze­
branie pracowników i autorów 
książek przez Spółdzielnię wyda­
wanych.

W  czasie m iłego wieczoru. któ­
ry  zgrupował około fil) osób, prze­
mówienia wygłosili przedstaw i­
ciele Zarzndu Spółdzielni, tow. 
Stanisław Czarniecki. Inform ując 
O wynikach pnte w roku 19-tfi i 
ob. H enryk Białezyóski, który 
mówił o spółdzielczości pracy ja ­
ko o najlepszej formie działania 
społecznego w priebndow anym  
Ustroju.

W  dalszym clggu zebrania je ­
den z iniedatorów Spółdzielni, se­
k re tarz Wojewódzkiego Zarządu 
TTTR, tow. S tefan Czarniecki wy­
głosił przemówienie, w którym 
podkreślił ważność ntrzym anin 
jednolitej dżiałaluoścj społecznej 
lewicy.

Tow. Czarniecki podkreślił rów ­
nież konieczność prac oświato­
wych w dziele przebudowy spo­
łecznej. a przede wszystkim ko­
nieczność wychowania światłego 
człowieka w myśl hasła TTTR-n: 
„W iedza to Potęga, Potęga to 
Wiedza**.

W  zebraniu wziął udział czo­
łowy kandydat bloku demokra­
tycznego, poseł tow. Drobner, 
au to r wydanej nakładem Spób 
dzielni książki p. L: „Drogo­
wskazy**.

Na zakończenie d r D robner 
podkreślił ważność i znaczenie 
inicjatyw y społecznej, k tórą le­
piej rozwiązuje problemy gospo­
darcze, aniżeli inicjatyw  pryw at­
ną.

Obecność i przemówienie zna­

Keeulsmin zimowy obowiązuje
(o. d.) Zarząd miasta przypomina o 

regulaminie dla m. Krakowa na okres 
zimowy. W czasie od 1 grudnia do koń­
ca marca każdego roku należy oczysz­
czać chodniki ze śniegu, lodu i błota 
o godz. 7 rano tak, aby wozy przeznaczo­
ne do uprzątania błota i śniegu nie były 
narażone na stratę czasu.

Oczyszczanie ło powinno się odbywać 
w razie potrzebę i kika razy dziennie. 
W razie gołoledzi należy miejsca śliz- 
gie posvpysvnć wzdłuż realności pia­
skiem lub popiołem. Za wszelkie uszko­
dzenia cbódników, powstałe ze złego o- 
czyszczenia, odpowiada właściciel real­
ności.

Śnieg z dachów należy zrzucać na po­
dwórze i zaraz go wywozić na miejsce 
na len cel -przeznaczone. ‘

Zrzucanie śniegu z dachu na chodniki.

!!I-ci dzień Zjazdu Wiejskich szkćł średnich
Obrady rozpoczęty się referatem  ob. 

Pokory, mimika Zarządu Głównego I. 
N P aa lynwt ..W O 8. 1, m  tbi dą 
żeń kulturalnych wsi”.

W przemówieniu swym referent dni 
ebarakterystyk? dążeń I strlu łyeln 
eh lupa polak lenn. Przeprowadził on ao- 
ejologlczną analizę procesu przepchodze- 
nia tej warstwy z ghella chłopskiego na 
płaszczyznę tycia narodowego. Droga 

naczelnika 1 żwtodąea do emancypacji chłopa wiedzie 
po .przez powolne wydobywanie się je­
go z atmosfery magiczno-religijnej przez 
uwolnienie stę z okowów tradycji i wię­
zi społecznych.

Potrzeba oświaty stoi obecnie na rów- 
potrzebami ziemi oraz religii.

dużą rotę w zacierania śladów odręb- 
- pości kulturalnych.

nego i wysoce cenionego działa­
cza socjalistycznego przyjęte zo­
stało przez zebranych z dużym 
apłanzepi i uznaniem.

W  uznaniu dla działalności dra 
Drobnera — Zarząd Spółdzielni 
K sięgarskiej „Czytelnik" złożył 
wraz z życzeniami noworoczny­
mi, zł. lO.OflO na nre"ę oświatowo- 
propagnndowe TTTR.

Z m » w  w  progrin re  radowym
fk) Z dniem 6 stycznia 1917 r. w pro­

gramie radiowym Polskiego Bndla prre- 
prowadzone zostaną pewne zmiany, ma­
jące na celu z jednej strony udostępnie­
nie szerszeni rzeszom ludzi pracy iłu- 
cliaiila audycji oświatowych, z drugiej 
wprowadzające większy procent muzyki 
lub powiększające czas audycji specjal-

WykłaJfy Radiowego Uniwersytetu 
Liniowego przesunięte zostaną z godz. 
22 00 na godz. 21.45.

Dni wykładów pozostają te same: po­
niedziałki. wtorki, środy I piątki

Również conledzielna audycja rozryw­
kowa przesunięta zostanie z godz. 22.00 
na godz 21.45.

Zmiany te zostały przeprowadzone

FrgfButró P o lle n o  fM ią  
re fcu tae  feM só! w lublinie

(k) W trzyletnim planie radiofonizacji 
kraju przewidywana Jęst budowa radio­
stacji w Riałymstoku lub Lublinie.

Od dłuższego czasu Społeczny Komi­
tet Radiofonizacji Lubelszczyzny prowa­
dzi starania, aby Lublin, jako wybitny 
ośrodek kulturalny Ziem Wschodnich, 
otrzymał rozgłośnię.

Ponieważ dotychczasowe starania nie

może nastąpić tyko w takitfi wvnadkn. 
jeżeli położenie dachu nie pozwala na 
zrrueenie go na podwórze, śnieg zrzuco. 
ny na chodniki obowiązani są wlaści- 
Ciee własnym kosztem usunąć i wy­
wieźć.

Nad przestrzeganiem powyższych prze 
pisów czuwać będą organa Zarządu 
Miejskiego i Milicji Oh. Równocześnie 
Z M. apeluje do właścicieli nierucho­
mości i dozorców domów, aby przyszli 
» pomocą Z. M. w usuwaniu śniegu 
z jezdni przez czyszczenie prócz chod­
ników również i połowy szerokości jezd 
ni wzdłuż nieruchomości Z. O. M. nie 
jesl bowiem w stanie przy dużych opa. 
dącli śniegu uprzątnąć swoimi siłami 
wszystkich jezdąi I placów, co jest bez­
względnie konieczne, ąhy utrzymać ruch 
komunikacyjny bez przerwy

Nie należy ona do tych Już łnstytu- 
eyj, która ongiś wyrywały eblope 'z Je- 
gu warstwy I trodowlska, ala wchodzi 
W służbę ruchu oświatowego wsi.

W czasie obrad wszedł na salę nest 
wiejskiego ruchu ośwlalowego w Polsce 
prpf. Bujak, witany aerdr czole przez 
prezydium Zjazdu I jego uczestników.

Po przerwie zabrał glos dyr. .Groszyń- 
skl.

W referncle swym o „Problematyce 
wychowawczo-dydaktycznei W. O. S. S." 
stwierdził, że gimnazja i licea wiejskie 
realizują len sam program dydaktycz­
no-wychowawczy co szkoły miejskie.

Swoiste warunki wiejskie wpływać 
muszą na przystosowanie metod kształ­
cenia do środowiska.

Po referacie wywiązała idę Wysłfns’" 
Na zakończenie obrad prezydium Zjazdu 
zgłosiło rezolucję, którą jednogłośnie 
uchwalono.

ZEBRA N IE 
RESTAURATORAMI — 

CZŁONKÓW PPS
W dniu 3 stycznia 1947 r. o godz. TO-ei 

odbędzie się Zebranie Komitetu PPS 
Zrzpszenla Restauratorów w sali posie­
dzeń Miejskiego KopitMu PPS, Rynek 
Gł. 30. I p„ pokój nr 16.

Na zebraniu omawiane będą sprawy 
przedwyborcze oraz reorganizacja korni 
tein — wybór Zarządu.

uwzględnieniem życzeń ludzi pracy, 
udających się na spoczynek we wcześ­
niejszych godzinach.

Z drugiej strony powiększony będzie 
czas niedzielnych andycyj słowno-mu­
zycznych dla świetlic wiejskich.

Audycje te nadawane dotychczas ó 
godz. 13.40 trwać będą o 15 minut dłu­
żej. 1. J. do godz. 14.25.

Powiększony został również czas au­
dycji muzycznych w godzinach wieczor­
nych.

Poza tym przesunięta została godzina 
nadawania dziennika popołudniowego 
I przedłużony czas jego trwania. Dzien­
nik ten nadawany będzie od godz. 10.00 
do godz.. 16.30.

dały dostatecznie pozytywnych rezulta­
tów, pracownicy Polskiego Radia posta­
nowili opodatkować się jednorazowo w 
wysokości 6’/» miesięcznych poborów 
i fundusze przeznaczyć na budowę ra­
diostacji.

Równocześnie, rozpoczęto szeroko za­
krojoną akcję, mającą na celu przyjście 
z pomocą Dyrekcji Naczelnej P. R. przez 
zdobycie odpowiednich funduszów 
rozpoczęcie budowy radiostacji.

APOLLO, SZTUKA: Romana Pajac*. II. 
<»«Só filmu pL Ulica ZlaczyAciw.

GDAfiSK: Uwodziciel —. aemsao. film o.
mery kański

SCALA, WANDA: Sam Dwnetrlo — wiel­
ki Art. Flljn morek) prod. ang.

WAPSZAWA: Upadek Japonii -  Wielki 
film doknmentarny prod. Rada.

WOLNOŚĆ: Piękna pleć — tilm  nhjn 
prod. an j.

UCIECHA: Nowe pokoleń!* — Nowy Staj 
muzyczny.

ŚWIT: Elyira Madlgan — Hajn. fllzn 
Prod. eawedzkir'

’ VT£A TM C U
TEATR MIEJSKI IM BCOWARKIKRO

poda. 18 ..Wweta" St. Wyoplańsfttege.
O g. 18.80 „Wielki eEiowlek do małych

Interesów Al. Fredry.
MIEJSKI STARY TEATR _  dnia «tla

»ndz. 15.90 „Bktz-* komedia O. Zapolskiej, 
godz. 18 80 ..PnwTÓt", komedia w 4-ch 
aktach R. de Flersa I Fr. de Orpiseota.

Mata sala godz. 19.15 „Rozdroże mi­
łości sztuka w 8-oh aktach Jerzego Za-

TEATR KAMERALNY TUR-u godz.
18.80 „Sneze&iea kolo miele mtyn" sztu­
ka St. Fuknw«k’eeo.

TEATR KOMEDIA MUZYCZNA, Lnhlcs 
48 o godzinie 19 „Rozkoszna dziewczy­
na", komedia mnzyezna w trzech akiach 
R Benntzklego w p rze k ład n e j. Tuwima. 
TEATR KOLEJARZA ZZK. zfl. Bocheńska 

T — o rodeinle 18.80 „Blaty Fartuszek" 
wodewil Knimtowsklego 1 muzyka Sta­
nisława Fklera.

SIEDEM KOTĆW — o godz,. 19.15 
„Noworoczna wyhorowa" rewią z  Hele­
ną OroeaAwną I Kwiatkowska.

GROTESKA — o godz. 19 „Wesoła wdó- 
Wkn" — operetka Laltarą.

TEATR RTPD Wesoła Grcmrdka — 
godz. 11 — „Abecadło ■ pieca epndlo".

ACH, TA „ROZKOSZNA DZIEWCZYfiA"
— Panie Prztyeki, co się z panem dzłe- 

Jet Wczoraj zdiowtuteńk) Jak ryba, a, dziś 
. w enpltatatt

— Ojej. drogi panie RąsIOTe-k To ta 
„Rozkoszna dziewczyna". Poproetu, pękiem

„Rozkoszna dziewczyna", przezabawną 
komedio muzyczna pod wytrawnym klo- 
rowatotwMn TsdeusM Pilarskiego, gran* 
podziemnie w „Teatrze Komedia Mnzye®- 
na", nl, Lubicz 48. to gwarancja dwugo­
dzinnego. beretroaklego spędzenia czasu. 
Sala dobrzeogrzan*. W  niedziele 1 święta 
dww predwtaw1»n’a — e goń*. 18 1 19. 
Przdsproetlaż biletów w „Orbisie"; a w nie­
dzielo 1 święta od godz. 10 w  katslo teatru.

NAJWESELSZY NOWY ROK W MIEJ. 
SKIM STARYM TEATRZE

1 stycz.nla 1947 r. tia dniej sali Starego 
Teatru o godo. 15.80 Mleczrstawa ćwlhllń.- 
akn w znakomitej komedii O. Zapolskiej 
„SKTZ". W dnlszyeh rolach niezrównani 
wykonawcy: Jadwiga Baronówna, Wlktof 
Biegański I Karśmlere Szubert. Rełysp. 
rln: Emil Chaberski. Dekoracje: Karol 
Gajewski

O godz. 18.80 na dużej «sH framonsKi* 
komedie R. de Flersta 1 Fr. de Oroleeet** 
„POWRÓT" ■ Zofią Jarnszewaką, Zdzi­
sławem Mrożewskim. Wiktorem Biegań­
skim. Jadwigą Żmijewską, Zhl gniewem 
Preerodnklm. Engenlnez Fnlde. Mleeo-.ysta- 
wem .lahlońsiklm. Janem ‘Norwidem, -Ta­
nem Zlellń"klm. Reżyserią: Wiktor Bie­
gański. Dekoracje: Józef Kasarab.

Na małej salt o godre. 18 i 19.15 pory­
wająca sztuka Jerzego Zawieyskiego 
„ROZDROŻE MTT.nąci" w doskonałym 
wykonaniu WI Hańczy, L. Korwin, T. 
Burnatowicza. M. Bednarskiej, J. Kordoęr 
•kiego. Z. Ryslówny. A. Rychangjtlego.

Reżyseria: Roman Zawistowski. Muzyka: 
Włodzimiera Pozntak. Dekoracje: Józef 
Kasarab.

U SPR A W N IEN IE DZIAŁANIA' 
M IE JS K IE J KOM ISJI

M IE S Z K A N IO W E J
(o. 3.F Przy Miejskiej komisji lokalo­

wej został powołany referat prawny.
Do zadań referatu prawnego przy M. 

K. L. należy zaznajamianie członków ze­
społów orzekających z należytą wy­
kładnią przepisów prawnych, udzielanie 
wyjaśnień w kwestiach prawnych na 
żądanie poszczególnych zespołów, udzie­
laniu członkom Komisji pomocy prawnej 
przy dokonywaniu kontroli Wydziału 
Kwaterunkowego I biur kwaterunkowych' 
przy Miejskich Urzędach Obwodowych, 
oraz wydawanie opinii prawnych na żą­
danie przewodnlczącye hzespołów,

Kontrolę społeczną nad funkcjonowa­
niem władz kwaterunkowych przewi­
dzianą art. 26 ust 2 dekretu z dnia 21 
grudnia 1945 r. o publicznej gospodarce 
lokalami i kontroli najmu wykonuje M. 
K. L. przez swoje Prezydium względnie 
wyznaczonych przez nie członków g u- 
dztafoia referentów prawnych,
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Swoim P. 7. Dostawcom i Odbiorcom 

ły  e ty  t-971

Hurtownia Cukrów i Czekolady

Firma J ó z e f  M a d o m  
Kraków, WIELOPOLE 28id.si>s-7y

m o j» e
wykonuje 
szybko

RyJpwnMi Pn  
Kraków, ul. Grodzka 28.

Pieczęcie’ "

EBSP2DS W  M M I I

LOKAL STYLOWY ł^ 8l
KAZIMIERZ KSIĄZ5<

KRAKÓW, Rynek Gt. 15 Teł. 56S08

Zegarki orni obrączki ślubne sprze­
daj® i naprawia j-931

„Czas*

WRSY Kiercticćw Semeihodowytli i Koictyklowidi
7AW, ZW. TRANSPORTOWCÓW R. P. ODDZIAŁ KRAKÓW lrr-961

Kraks® S n s ł  16 li. #. Iitsniill wsodi. ?•!! tu. 576-55

a W

f  iPflŁPZIBLNIfll
1 S

labyeia u b wy­
dawcy Feliksa Kowalczyka Kraków, 
ul. Rzeczna 13. Każdy rocznik zawie­
ra 4 dłuższe piękne powieści (dwie 
historyczne. 2 współczesne) opowia. 
dania, legendy, artykuły pouczając*, 
humoreski, wesołe opowiadania Mać­
ka Bzdury Podróż po dalekich kra­
jach z setkami ilustracji. Rzeczy cie­
kawe i 1. P. Każdy rocznik to gruba 
księga o 1040 stronach. Cena za 
rocznik 460 zł, wraz z przesyłką.

y & d i G § ^

■■ tfzfeń 2 etycznla 1*17 r. (czwartek) 
Kraków. Syroait ołoj*u I pleśń. 8.05 Dzleo

nfk. 8.20 Olnranatyka poraniną. 6.80 Kon­
cert orlrkatry wojskowej. 8.57 Sypnął eea- 
•u • Ohnorwątwrtnni A«tronoml'ff.n«co 1 itn. 
<ty*xin iwi .Dnloń óobrv". 7.08 żlur.y-ka po­
r a m i  7.16 win.lom.>śol poranne ora? pn« 

fclą<l prany au>l«mne). 7 35 Proąranj lokal­
ny na dzień bieżący. 7.40 Muzyka 8.30
Informacje oeóhiojwlflkle. 8.40 Skrzynka 
PCK 8 50 Preerwa. 11.80 Kronika kra­
kowska. 11.40 Cbw-ila miny W. 11.45 Po 
tra.tiunka wychowawcza: „Cudrzy cowis w fci 
temacie". 1157 Byirnal czasu. 12 00 Hej­
nał a Wieży Mariackiej. 12.05 Audycja dla 
łwietllo robolnlceyeh. 12.35 5 minut poe­
zji. 12.40 Audycja dla szkól. 18.00 Utwory 
skrzypcowe. 13.20 Koncert rozrywkowy 
14.80 Koncert życzeń. 14.45 ..Jak to było*! 
„Rozmaitości". 15 00 „Jodłowe Retleczn", 
audycja ałon-oo miizycann. 15 15 Wędrówka 
» mikrofonem, 15.25 ..Z IwóreznScd Karola 
S/.ynunnoWuklctto. 16.05 Dziennik popołud­
niowy. 16.80 Audycja Mteracika. 10.50 
Z ły d a  kulturalnego. 17.00 Audycja d’a 
mł>-1xt«ży. 17.15 Rn|K>rlai. 17.25 „Mozaika 
e Mnlerachu". 17 55 ..U naszych przyja­
ciół". 18 15 Kwadraii* nowej prozy poi 
sklej. 18 30 Nauka pivy fftośnifcu. 19.00 
Audycja dla wet. 19.15 Rozmowy o życiu 
I ert.uca, 19 30 Duet fortepianowy. 19.45 
„Odpowiadamy na llwty". wkrzenkn radio­
wa. 19.87 57 Sygnał ozami. 20.00 Dziennik 
wieczorny. 20.25 Transmisja programu o- 
gńlnopolakiego. 23.80 Melodie świata. 23.50 
Odczytanie prowratnn na <t-lcń następny. 
78.53 Ważnie Jeże wlndouutal dziennika, 
hyiua 1 komieo audycjL

’ piat
SOLIŚCI AMCRYKARSCY

> etjreznta o goda. 19 w Ffl

SPOlDZIELNIAZWIĄZkOWA
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH

KRAKÓW , PLAC MATEJKI 8 -
Z aopatru je  s w y c h  cz łonków  i konsum entów  w 38 sklepach 

w K r a k o w ie ,  1 w  Mszanie, 1 w Oświęcim !:-, w  a r ty k u ły  

PRODUKCJI SPÓŁDZIELCZEJ i w szystkie inne codz. spożycia

Z a p is u jc ie  s i ę  na c z ło n k ó w  S p ó łd z ie ln i!
S jI

cert Symfonlcuiy bt odziałem dwóch soli­
stów amerykańskich: dyrygenta Franco 
Autor! I ptanJaty Norman doiło Jolo.

W progremle Symfonio Mozarta. Rlcor- 
oart na fortepian I orkiestry N. dello 
Joto lderweze wykonanie w Europie. Tań­
ce „Rodeo" (a tycCa cowboyów) Coplanda, 
Adagio na kwintet emyccAowy Barbera 
i R. Korsakowa kaprys hlw-i-ańekt

Unieważniam zagubioną kartą rejestra­
cyjną Wojewódzkiego Komitetu Żydow­
skiego w Krakowie na nazwisko M eb 1

1 Maryla.

NOWY ROK — NOWY PI \N  — 
NOWE SZCZĘŚCIE!

Nowy plan 49-tej Loterii Klasowej 
przewiduje cztery główne wygrane 
po ni i 1 i o n. i e złotych w każdej 
klasie, oraz znacznie zwiększoną ilość 
dużych wygranych, a m ianow ice: 
16 wygranych po pół miliona zł„ 
100 iw 100.000 zł., 350 po 20.000 zł., 
1100 po 10.000 zł, i ł. d.

Razem w  czterech klasach na ogól­
ną ilość 70 000 numerów losów, wy. 
losowanych będzie 35.000 w ygra, 
rtych na łączna kwotę ponad 86 ni i* 
1 i o n ó w  złotych.

Z planu tego wynika, że uwzględ­
niając wszystłce wyższe wygrane, 
p rzec ię tn i co 44 num er losu wvgry. 
wa conajmniei '0.000 zł., a co 23 — 
conajmniej 5.000 zł.

Szanse więc graczy znacznie wzro. 
sły, ło leż niewątpliwie w szrscy do, 
tychczasowi gracze p o w ta ją  nowy 
plan gry z zadowoleniem, a łych, 
którzy dotychczas nie brali udziału 
w grze, zachęci do wypróbowania 
swego szczęścia.

Szczegółowy plan gry’ tei loterii, 
zainteresowani mogą przejrzeć w 
każdej kolekturze. gr-928

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń :
Ogłoszenia ns 1 I 3 stronie za w tekście za 1 mm szpalty . 16 zł Drobne ogłoszenia za słowo . . 6 zł W niedzielę I święta o 50’/. drożej.

1 mm s z p a l ty ........................20 zł. za tekstem,, . 10 zł. Poszukiwanie rodzin i pracy . . S zł. Tłustym drukiem lnu’/, drożej.
Ogłoszenia p r z y j m u j e  Administracja „Naprzodu", Rynek Główny 30, I. piętra. Polska Agencja Prasowa PAP, Basztowa 10 i upoważnieni akwizytorzy 

Wydawnictwa.
PRENUMERATA „NAPRZODU" wynosi miesięcznie z odbiorem w punktach sprzedaży 45 zł. — « odnoszeniem do domu w Krakowie 55 zł. — na pro­
wincji, pocztą 50 zł. — prenumeratę przyjmuje: Administracja „Naprzodu" Kraków, Rynek Główny 30 I piętro) — Placówki Sp. „Czytelnik" na terenie 
m. Krakowa i upoważnieni akwizytorzy. — Na prowincji Powiatowe Komitety Polskiej Partii Socjalistycznej, Konto P. K. O. nr. 813. na które 

można przesyłać prenumeratę „Naprzodu* i nalcźytość za inseraty.
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